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Przedpłata w y n o i i :

W# Lwowie: miesięcznie zł. f*50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w rdministra- 
cyi Gaż. Nar., mają nid to prawo b e z p ł a t n e g o  
wvpoivuzani» książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Nil Drowtn< y z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
■Wcitalnie zł. 6, półrocznie zi. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
preinmeraiorewle Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnia humorystyczny £ZCZUTEK za dop łata: mie- 
s cozni« 35 et. kwaitalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I z ł. 10 ct.

Kamer kosztuje 6 ct.

We Lwowie — Sobota dnia 20. Kwietnia 1895.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano •— dla prowincyi o godzinie V wieoiorem.

R ok X X X V .
tl GŁOSZEŃ'A I PRZEDPŁATĘ p r z y j m y . we Lw ew le

Amin’stn «ya  Gazet* karock**!?
Ludwika 1 8 ;  w P aryżu : C. Adam Ciborowski) 
df> rue de Yarenne P a n s;  we W iedniu: w  n. J  
steiL & Voglei <<)ito M»st i WalPst h n e s e  10 —  
Endolf Mosse Seilerstśidie i ,  —  A . Oppelik Gr4- 
nbrgas -i 12I — M. D n W  W ollzeile 6, — Soh-Urk 
W ollzeile U  i J. Danpaberg, I W ollzeile 10; 
w Hau.burgu: A. P teiner: w Frankfurcie  n M. 
Hassenstein A Yogler i G. L. D  ib„ & Ccmp 
w Warszawie : Reichmi n & Frendler.

CENA 06Ł0SZ EP: Ogłoszenia zwyczajne za je ln o -  
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadps>are u  wiersz lub jego miej­
sce 30 et Głosy pui>hczne4el za wiersz lub jego  
miejsce 50 st. Prywatna ker-nouarroya T ct. Zł 
r y r*  u. Karty kereepeadeaeyrM dum ar oin- A 
rwłon 86 ot

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otw arte od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem. 'J=2©<5.ail?:tor: B r. A Ł E K SA M B K B  T O G fiŁ . Bl«<‘a adm inistracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy

Pokój chińsko-japoński.
L w ó w  19 kwietnia.

Przedew stybtkiem  Winniśmy podnieść 
arcycharakterystyczną w iadom ość, którą 
urzędowy organ ro sy i kie* ' m iaisterstw a 
m arynarki Iw *onsztaiizki T^fiestnik podaje. 
W edle ustanowy wszystkich europejskich 
państw  m orskich, obct okręty w ojenne 
ylko w ograniczone) liczb ie i tylko w 

razie niebezpieczeństwa na morzu, mogą 
być do portów dopuszczane. Otóż usta- 
nowę tę przysw oiła sobie także Japon  a
— mianowicie poprobiła dowóacę rosyj­
skiej eskadry C’chego ocenu , aby w Na- 
garaki nigdy więcej nad dwa okręty nie 
puzustawiał. Tym sposobem eskadra ta, 
nieposi&dając na  dalekim wschodzie azy- 
atyckim  żadnego portu niezam arzającego, 
będzie na przyszłość zmuszoLa, aioo 
opuszczać na  oimę tam tejsze wody, albo 
na  parę miesięcy dać się we W ładyw"- 
stoku zam knąć łonami. A że z wojny 
cLińsko-japoi skiej żadna w ty ni wzglę 
dzie nie przypadnie Rosyi g ratka, np. 
port H am ilton albo port F usan  w Korei
— na to  polityka caratu Uczyła, i d la­
czego takie masy wojska i okręiów na 
W auhód azyatycki wyprowadziła i dalej 
w yprawiać miał&f o postarał się zręcz 
ny ruąd japoński n a g łom zawarciem  po­
koje _ Chinam i W szelako nietylko J a ­
ponia zaw arła go nagle, al t o ż s a m o  i

' C h i n y ,  i h y  p o k r z y  h o w a ć  g o t u ­
j ą c e  s i ę  m a c  n i n n e y e  m o c a r s t w  
e n r  op e j-s k i c t ■ których celem było za­
równo darcie C hin ją k  i Japon ii z oka- 
zyi rokowań pokojowych*  ̂ .

Ośm mies ęcy toczył: się wojna mor­
dercza, dla J a r ° n iil n,id P£dzi,w Pomy8lna> 
u la  C nin  Btrasznie nieszczęśliwa, a m o­
carstw a z założonemi rękam i się przy­
patryw ały, -  niechai jak  najwięcej krwi 
tych w ielsich ludów kosookich popłynie, 
niechaj finanse swoje zaszastają 1 Dopóki 
trw ały zbrojenia, mogło uczciwe słowo 
europejskie znalezć posłu1 w Pekinie i 
Tokio; ale już  po pierwszej bitwie nad 
rzeką Yalu było zapóźno dla m terw en- 
cyi europejskiej Z końcem kam panii zi­
mowej C hiny wyprawiły do Europy osob 
aego  w ysłannika — ale napróżno, bu też 
m ieresa  m ocarstw  europejskich co do 
C hin i Japonn i są wielce sprzeczne. 
W reszcie Chiny zażądały pokoju, i zrzu­
ciwszy pychę, przystały na  prowadzenie 
, Bki>wan w Japonii. P ierw szych delega­
ta® chińskich, lu d u  bez znaczenia, Ja -  
Doa , drzuciła, żądając ludzi poważnych 
i  dostatecznem i pełnomoenfotwanu. Przej- 
rzał wreszcie rząd ch iiuk i i w ysłał swe- 
"  naisnakom itszego męża, L ihung zanga, 
g  Ir i i ac ICO W  dostateczne prawa. 
“ T a m a c h  na Lihunęrczanga u łatw ił ro-
kowr nfa  J a p on‘“ ’ W‘“ ZSC’ że 81? moCar*k o w an ia , J  . aTnaffiać zaczynają, po- 
stw a europ d chlllskl widząc
staw iła ultim atum  j  m ocarstw  [ tlic

f w P° r0i“S  e * "i*  wróż*c’ Pr^ ‘dobrego Bob e « n B . ch jn .

6 al reskryptem , ja k  vęłaśuie do­
noszą80 ap> ażnił L ihungcząnga do pod­noszą, np mu t)lko  ogoljle

wskazówki. D. 17 bm. rano L ihuagi zang 
p, d isał irukU t i wieczorem odjechał z 
Sinwmosekr nazam trz  mieli też wyiechać
p w  l ó - y -  r
tono  di 8  nu j«  i ^ a k ta t  m a b y  po ra- 
tyfikacyi przez )ba d mory, ale 
w c i  e ś n  i e j  j a l  w trzy tygodnie, urzę­
dowo ogłuszony; do tego czasu ma być
zachowany w tajem nicy.

O iie słychac, traktat pokojowy ma

zobowiązywać Chiny do w ypłacenia od­
szkodowania wojennego w wysokości
200 milionów taelów (około 700 m ilio­
nów guldenów) i do odstąpienia półwy­
spu L iao-tung  aż do 40 stopnia półno­
cnej szerokości oraz wyspy Formozy. 
Chiny zmuszone są nadto otworzyć pięć 
nowych portów ; o tw arty ma być także 
Pekin. Prócz tego Japończycy zastrzegli 
sobie prawo produkow ania w Chinach 
artykułów baw ełnianych i upraw iania
innych gałęzi przem ysłu. K ontrybucya 
jest przeto niższą niż zapow iadano; J a ­
ponia snać nie chce, aby Chiny zm uszo­
ne były uciekać się po pieniądze do
Europy. Z półwyspu m andżurskiego Liao- 
tung  bierze Jap o u :a tylko tyle, ile po­
trzebuje d la  zachow ania P o rt A rthur,
i to, jak słychać, P ort A rthur ma pozo­
stać w ręku japońskim  do pewnego ozna­
czonego term inu. P o rt \*eihaiw ej zatrzy­
mać m a Japon ia  tylko no czasu spełnie­
nia w arunków pokoju. O dstąpienie I  ir^ 
mozy Japonii było z góry pewne. J a ­
pońskie warunki pokoju są wiec niespo­
dzianie lekkie. Jakoż donoszą, iż w iado­
mość, że rząd japoński zniżył swoje
pierwotne żądania, ogiom ne wywołała 
wzburzenie w Japonii. W Tokio rząd 
zaw iesił siedrn gazet i m :alo wyjść 
rozporządzenie cesarskie, zagrażające su- 
rowemi naram i za objawy niezadowo­
lenia.

Słowem, widać, że Japonia  wszystko 
czyniła po dobrej woli, aby przyjęcie 
pokoju Chinom ułatw ić, a w zm iankowa- 
nem  ustępstw em  ce do P ort A rthu r i 
skrom nym i w ogóle w arunkam i co do 
odstąpień terry toryalnych , Japon ia  za­
grodziła drogę interw encyi europejskiej. 
Azya w schodnia pod względem ekono­
micznym pozostanie Azyatom wscho- 
pnim , zaczem n a tu ra ln ie  idzie, że też i 
pod względem  politycznym  tylko dla n ich  
zostanie. Czy porozum ienie i pojednanie 
w m iarodajnych kołach chińskich i j a ­
pońskich już  postąpiło o tyło, iżby z obu 
stron  wierzono w spólność in teresów  po­
litycznych, któraby do akcyi wspólnej 
wiodła, to niewiadomo. Może trak ta t za­
wiera w tej spraw ie klauzule tajne, któ 
re naw et po urzędowem onego obwie­
szczeniu nie zostaną odsłonięte.

Wedle osta tn ich  wiadomości, zaw ar 
cie między Chinam i a  Japon ią  przym ie­
rza zauzepno-odpornego jeszcze n ie  przy­
szło do skutku, ale spodziewać się go 
należy w najbliższej przyszłości. S y 
chać naw et, że cesarz japoński ma zło­
żyć wizytę chińskiem u i przedłożyć mu 
projekt takiego przym ierza, — ale po­
głoska to nie w iarygodna, tern bardziej, 
że i Syam ma być w to przym ierze 
wciągnięty.

Beri. Tageblatt podaje następujące 
doniesienia, z poselstw a japońskiego po 
chodzące: Japońsk ie  stronnictw o wojen­
ne domagało się zajęcia Pekinu, ale 
oparła się temu dyplom acja japońska, 
gdyż zdobycie Pem nu spowodowałoby 
obalenie dynastyi chińskiej i rozbicie 
Chin. Na tem mogły wyjść dobrze mo­
carstw a europejskie, ale nie Japonia, 
któraby nie m iała z kim zawierać tra 
ktatu. Japonia mogłaby zawojować p ań ­
stwo 400 milionowe, ale strawić by go, 
przyswoić sobie, rządzić niem , nie byłaby 
w stanie. A nncksji Port A rthu r m usiała 
dyplomacya jspońska żądać wobec stro n ­
nictw a wojennego. Niepodległość Korei 
jest dla Japonii konieczną z powodów 
strategicznych i handlowych. Japonia 
vuożvła tam wiele kapitałów i wielu jej 
objw ateli tam  żyje. Na razie musi J a ­

ponia dalej przewodzić w Korei i w pro­
wadzić reformy.

Na zap y tan ie : co Japonia uczyni w 
razie protestu m ocarstw  europejskich, 
zwłaszcza A nglii i Rosyi, i czy Japon ia  
poddałaby się rewizyi trak tatu  shim ono- 
seckiego przez kongres europejski, dy­
plom ata japoński da ł odpowiedź wymi­
jającą. Japon ia  liczy na  poparcie N ie­
miec, A nglia nasyciła się już  w Azyi 
i nie muże pragnąć dalszych jeszcze n a ­
bytków terry toryalnych . N atom iast dal­
sze rozm aganie się Rosyi w Azyi wscho­
dniej, m ianowicie zajęcie przez m ą ja ­
kiego portu koreańskiego, byłoby wręcz 
niebezpieczeństw em , którem u J a p o n u  n a  
wszelki sposób zapobiegnie.

KORESPGNDENCYE.
Chicago d. 30. m aroa.

(Z kolonij polskich, — Wynarodowienie. — Mira 
H eller)

P ow raca jąc  z N ow ego Jo rk u , zw ie­
dziłem  d w a  mii sta , gdzie  osiad ła  z n a ­
czna liozb i w ychodźtw a, pochodzącego 
głów nie z P ru s , a  w  części z G ańey i. 
P ie rw szem  było  B u ffa lo , k tó re  liozy 
60.000 ludnośc i polskiej, podzielonej na  
cz te ry  parafie, z p ięknym i kościołam i. 
K siądz P i t a s , S c lą z c k , w y staw ił tu 
w yją tkow o w sp an ia łą  św ią ty n ię  z k a ­
m ien ia  , w  s ty lu  ro m a ń sk im , a  p rzy  
niej obszerną  szk .łę  e lem en ta rn ą  d la  
dzieoi.

Jeże li w  ogóle w  A m eryce półno­
cnej panu je  obecnie  zastó j i trn d n o  o 
z a ro b k i, Buffalo do pew nego s to p n ia  
jeszcze tw orzy  w y ją te k , ludzie  tam  
m ają dosyó zajęcia. A lbow iem  tam  
fa b ry k i n ie  zam y k a ją  się, ow szem , s ta ­
w iają się now e. Poohodzi to  s tąd , że 
T ow arzystw o, p racu jące od la t  j>ęciu 
n ad  ujęciem  siły  w odospadu N iagara , 
idległego o 30 w iorst, u k ończy ło  ju ż  

sw e roboty .
Z a pom ocą tra m m isy i e lek trycznej 

Buffalo zaopatrzone będzie w s iłę  m e­
ch an iczn ą  p a ru se t ty s ięcy  koni, a  ko szf 
takow ej w y p ad n ie  o połow ę tan ie j, 
n iżb y  kosztow ał opał d la  w y tw o rzen ia  
pary .

W  D e tro it  zam ieszku je  40.000 Po 
laków . Z a jm u ją  oni o iJą  dzieln icę  in a- 
s ta  w zdłuż S t. A u b iu  A v e n u e , gdzie  
w ystaw ili a:& o z te ry  w ie lk ie  kościoły, 
n iedaleko  c d  sieb ie  sto jące, Naj"»spa- 
n .a ls -y  zaś j e s t  kościół k sięd za  N ola- 
s iń sk ie g o , g ło śn eg o  n ieg d y ś z oporu 
przeciw  m iejscow em u biskupow i, a dziś 
pogodzonego ju ż  z R zym em  za s ta ra ­
niem  le g a ta  papieskiego, ks. Satolliego. 
K s. K olasinsk i, w ydalony  p rzez b isku ­
pa z jed n eg o  probostw a w  D etro it, 
umy; lił założyć kośció ł n iena leżny  i 
ta a  obi łam uoił ła tw o w ie rn y ch , £„ hoj- 
lein ' sk ład k am i dopom ogli m u  wzDieśó 

bog a tą  św ią ty n ię . Z akraw ało  to  n a  oJ 
szoaepieństw o, podobne do sek ty  staro  

s to lików  n iem ieck ich . D z iś . szozę- 
śc n m , po łożony  zosta ł k res  sk an d a ­
low i i k siądz  K o lasin sk i , u k o rz y ­
w szy się p rzed  w ładzą  duchow ną, speł­
n ia  tera?, fu n k ey e  p raw ow itego  probo 
szcza.

P o w sta ła  m y śl za ło żen ia  sem ina- 
ry n m  po lsk iego , k tó reb y  kształc iło  
księży, obeznanych  zarów no  z o b y cza­
ja m i naszych  kolonistów , ja k o te ż  ze 
stosunkam i am erykański* m i. M yśl tę  
w prow adził w  o z jn  h ą J z  J ó z e f  D ą ­

brow ski, zak ład a jąc  tak ie  sem inaryum  
w  D etru it. Leoz zak ład  te n  n ie  rozw ija  
się  pom yśln ie  sk u tl .em  zupełnego b ra ­
k u  środków  m a te ry a ln y ch . N ie pod­
trzym uje  go bow iem  a n i duchow ień­
stw o będące w A m eryce, an i biskupi, 
będący  pochodzenia irlan d zk ieg o  a lt p 
n iem ieckiego. S k ład k i zaś dobrow olne 
ubogioh robo tn ików  fab rycznych , z k tó ­
rych  się  g łów nie sk ład a  polsk ie  w y- 
chodźotw o, ty le  ju ż  cudów  dokazały  
w dziedzin ie  re lig ijn e j, że dalszych  
ofiar w c ięższych  zw łaszcza ozasaoh 
trudno  się sp-jutfiawaó.

Z resztą d rug ie  i t r i  ecie pokolenie 
po pierw szyoh w ychodźcach skazane 
iest tu ta j n iechybn ie  n a  w ynarodow ie­
n ie , zarówno ja k  się  am ery k an izu ją  
z n iesłychaną szybkością  N iem cy, Szw e­
dzi, Czasi- W yższa ang ie lska  k u ltu ra , 
p rz y  sile a trak cy jn e j am erykańsk ich  
insty tuoy j, m usi sp raw ić  te n  n ie u b ła ­
g a n y  skntek. W D e tro it zn a jd u je  się 
także  now ieyat S ióstr F e iio y an ek , k tó ­
re  uczą dzieci w  szkółkach  p a ra f ia l­
nych  po całych  S tin a o h  Z jednoczo­
nych. Cóż znaczą  ato li te  w ysilen ia  
polskiego w ychodżo tw a wobeo po tęg i 
am erykańskioh  u rząd zeń ?  W szak  b u ­
d że t w ychow ania pubiiuznego  m iasta  
Chicago wynos* ośm  m ilionów  dolarów  
rocznie, a  budżet ośw iaty  s ta n u  Ohio 
w ynosi dw anaście  m ilionów  dolarów  
rocznie, to je s t  o w isie  w ięoej, n iż  t a ­
k i sam  b u d że t w ielu  państw  eu rope j­
skich. N a oplym  Z achodzie  szesnasta  
częśó g run tów  w  każdym  stan ie  na leży  
do szkół pub licznych . K sz ta łcen ie  d z ie ­
ci nic n a kosztu je  poszczególnego o b y ­
w ate la  am erykańskiego .

N a zachód od D etro it, w  stan ach  
M ichigan, In d ian a , Illino is , W isoonsin , 
rozsiane bą gęsto  po w siaoh i p u m ia­
stach  kolonie polskie. O bszar ty c h  cz te ­
rech  stanów  rów na  się obszarow i całej 
A ustry i, a  ludnośó loh szybko się p o ­
tro i. rtądz o po liczb ie  dzieci, ja k ą  m ają  
tu  stad ła  naszych  kolon  stów , p rz e ­
szedłszy do dosta tn iego  życia  z tw a r ­
dego b y tu , jak ieg o  zaży w a li w  starym  
krPjii, m ożna rzec  śm iaio, że za  pół 
w ieku  ludnośó ty c h  cz terech  stanów , 
leżący( j  dokoła C hicago, p rzew yższy  
luunosc całej A u s try i.

W  Chicago gośu iła  te raz  p rzez  trz y  
ty g o d u ie  tru p a  opery  w łoskiej panów  
ń bey  i G rau . M ieliśm y p rzy jem ność  
U3łyszeó, m iędzy  in n y m i w irtuozam i, 
a rty s tó w  braci R eszke, o raz p an n ę  Mirę 
H eller. T a  o s ta tn ia  w y stąp iła  po raz  
p ierw szy  w A m eryce  i  z iednała sobie 
słuszne u zn an ie  ta k  k ry ty k i, ja k  i szer 
szej pub liczności. B n k ie ty  i wieńce, 
rzucone n a  scenę p rzy  o sta tn im  je j 
w ystęp ie  w  ro li S an tu zzy  w ,C rv a )le - 
r ia  R u s tic a n a “ św iadczą o en tuzyazm ie, 
ja k i zdo ła ła  w zondz;ó w  ch łodnych  
Y anbesach  pow abna i u ta len to w an a  
śp iew aczka. P a n n a  H e lle r w zię ła  też  
udział w  koncercie  n a  cel dob ro czy n ­
ny, m ianow icie n a  rzecz szp ita la  pol­
skiego, p row adzonego  p rzez  S iostry  N a­
zare tank i. S ym patyczny  te n  now y za ­
k ład  u zy sk a ł sk u tk iem  teg o  su tą  za ­
pom ogę, a m niej zam ożni ro d acy  śp ie ­
w aczki n r e l i  sposobność u sły szen ia  
znakom itej a r ty s tk i  w  obszernej halli 
szkolnej p rzy  kościele św . S tan isław a 
n a  N ob le-S tree t. H. £ .

Wyprawa Nansena.
Pierwsze usiłow ania rządów i żegla­

rzy w celu odkrycia bezpośredniej drog: 
północno zachodniej morskiej na dragą 
półkulę ziemi, rozpoczęła się nie w bie- 
żącem stuleciu. Ju ż  w IX  w naszej ery, 
skandynawscy korsarze, ludzie nienstrar 
Słieni i w ytraw ni m arynarae, pr iwda że 
n ie w chIu odkryć geograficznych, ale 
w prost żądzą łupów wiedzeni, zapuszczali 
się już n a  północ daleko. Buri-a w je­
sieni w r. 87(J zagnał* baiki Nadoda i 
Sfofsoua, od brzegów N orwegii aż do 
Islandyi, skąd wrócili obciążeni łupem , 
kierując się w żegludze podmorskimi ty l­
ko prądam i. W 874 r. korsarze In g o lf i 
J io rle if zawładnęli tą  wyspą, a w łaści­
wie osadami miejscowych rybaków , ścią­
gając z uich haracz w skórach fok, b.a- 
łych niedźwiedzi i w tran ie . W X  wieku 
fanatyczni szerzyciele w yznań relig ijnych 
dokonywali na  północ aw anturniczych 
wycieczek i osiedlili n a  wyspie m .syona- 
rzy, skąd pow stała osada, dziś kwitnące 
m iasto Reikiawick. Dopiero jednak  w 
początkach X V III wieku A nglia i Fr&n- 
cya zajęły się ser* o odkryciem drogi 
morskiej na północ Europy.

W r. 1728 kap. angielski B ering, 
w rosyjskiej podówczas służbie, czynił 
pierwsze ns ło n a n ia  w celu odkrycia 
grenlandzkiej cieśniny, której istn ienie 
podejrzy w ał; po nim  Cook w 1778, Cler- 
ke, a  w r. 1818 Jan  Roos i P u iry , n a ­
reszcie w 1820 r. głośny lord Jan  F ra n ­
klin, czynili darem ne wysiłki dla zbada­
n ia  okolic podbiegunow ych. O dkryw ali 
cor..z to uowe wyspy lub przylądki s ta ­
łego lądu (właściwie olbrzym iej wyspy 
podbiegunowej), północna jednak  część 
G renlaudyi pozostała dotąd niezbadaną. 
S traszliw e, sięgające 55° Reaum ura, mrozy 
i n ieprzebyty lab iryn t lodowców staw ały 
i staw ać będą wszelkim w tym celu 
irzedsięloranym  usiłowaniom  na  prze­
szkodzie.

N ajpożyteczniejszą dla nauki była 
osta tn ia  z r. 18Ó7 w ypraw a N ardens- 
kiólda do b ieguna, ale i ta  prócz cen­
nych dość zapisków hydrostatycznych i 
badań atm osfery, u ic  nowego nam  nie 
powiedziała. D arem nie usiłuwano w czyn 
wprowadzić s ta rą  baśń  z tysiąca i j e ­
dnej nocy o Sezam ie, — lodowce rozstą­
pić się uie chcą, a fan tastyczny  pom js 
dostan ia  się tam  balonem , należy  do 
inter«8ujących ale nie w ykonalnych po­
mysłów d  Ju liusz Yerne. U czeni tym ­
czasem nie zasypiali sprawy i opi irając 
się na  pozytywnych geologicznych de 
nych, n a  najnow szych zasadach teoiyi 
krążenia ciał w przestrzeni, oraz na  do­
św iadczeniach czynionych z olbrzym ią 
kulą szklarskiego kitu, obracaną na że­
laznej osi i w praw ianą prócz tego w ko­
listy  ruch w przestrzen i za pomocą od­
pow iednich przyrządów , oświadczyli się 
aż za trzem a hypo tezam i: 1) że ziemij. 
je s t przy biegunach sp łaszczoną i przed 
staw ia pen ien rodzaj kotliny  posiane 
lodow cam i; 2) iż może środek tej kotli 
ny zajm uje o tchłań pionowa w stosun 
ku do rów nika, m ająca łączność z wul 
kanicznem i jam am i w nętrza ziemi, a 
może i z jej pełną płonących gazów  
próżnią środkow ą; 3) że je s t to rodzaj 
olbrzymiego lejka w chłaniającego wody 
i lodowce biegunowe z n iesłychaną szyb­
kością w ywołaną podwojonym  obrotem  
globu (dokoła słońca i ua  swej w łasnej 
osi) i że to  w chłanianie ozięb;a jego 
w nętrze w ystarczająco lub też zapycha

owe biegunow e w głęb ien ia , p rzeszk ad aa- 
jąc  ostatecznej katastrofie.

Otóż, zdaje się, iż w szystkie te  trzy 
hypotezy są m ylne, a w łaściw y b iegun  
tj. pnnkt spraw dzony narzędziam i m atę* 
m atycznem i, je s t  w prost m orzem  b ie g j-  
nowem, o znacznie u aw et wyższej tem ­
peraturze, niżby to przypuszczać m ożna 
było.

W  r. 1893 d. 24 czerw ca, w ypłynęła z 
portu C hrystyanii w N orw egii wyprawa 
do bieguna pó łn o cn eg o , złożona z je ­
dnego tylko okrętn F r .m  pod wodzą 
kapitana F rith jo fa  N ansen, dzięki sub ­
w en c ji rządu 280.000 fr. i 200:000 fr . 
publicznych składek. Poprzednio iuż N an ­
sen przedstaw ił swój szalony pom ysł 
opiekunce wyprawy, następczyni tronu 
Szwecyi i Norwegii, opierający się na tak  
w ątłych danych, iż podziw.ae należy  za­
m iłow anie do uauki i odwagę tego śm ia­
łego żeglarza. N ansen  już przed sześcio­
ma laty , w towarzystwie 7 zdecydowa­
nych n a  wszystko towarzyszów, zaledwie 
w trzy miesiące po ożenienia się z p ię­
tna i m łodą Mary K iolden, córką kupca 
z C hrystyanii, odbył na  skisach podróż 
)o G renlandyi południowej, przebiegając 
tym  sposobem, w ciągu m iesiąca prze­
strzeń  tak wielką ja k  cała  F rancya —  
rów ninę pokrytą zlodowaciałym  śniegiem . 
Zapasy skoncentrow anej żyw ności, sp iry­
tus, nasycone żywicą łuczywo i roapai- 
uiki, m ieli podróżni częścią w to rn istrach  
na plecach, częścią na  lekkich saneczkach 
irzi z psy ciągnionych.

Przedf kilku la ty  szczątki na  zachod­
nich brzegach  (i ren lan iy i, po tam tej 
s tron ie  kanału  K ennedy rozbitego sta tkn  
Jeannette , znaleziono na północnej 6y - 
jeryi, przy ujściu rzeki L eny, n a  ląd wy­
rzucone. Była to rufa okrętn, ze złoconym  
napisem , odłam  rei z mostu środkowego, 
iróżna becaka do w ina z w ypaloną m ar- 
tą Jeannette  itp. N ansen  pojechał sp ra ­
wdzić na  m iejscu to z)awisko i doszedł 
do przekonania, źe poniew aż w kanale 
fennedy  niem a prądu w kierunku cieś­
niny B eringa, a  szczątki okrętu m em ogły 
przecie opłynąć wszystkich części św iata, 
musi tedy koniecznie is tn ieć  prąd  bez­
pośredni, prąd podwójny z północy G ren- 
landyi przez rzekom y biegun kn Syberyi 
i odw nPm e. N ależało tedy zdać się na 
jego wolę, dać się nwięsić w lodowcach 
i rak dostać się do bieguna.

Zdum iew ający śm iałością ten  pom ysł 
dzielnego żeglarza podobał się i rządow i 
i królew nej na  itępczyni, poparto gc usil­
nie i N ansen zbudow ał swego F ram a, 
uw zględniając w szystkie możliwe p rze­
szkody i niebezpieczeństw a. I  ram  .ikła- 
da się z potężnych kłód starego  dębu, 
spejonych żelazem, opancerzonych pod 
lin  ą zanurzan ia  się, o spodzie w ypukłym  
i kolistym  z potężną m aszyna parow ą o 
sile 4 500 koni parowych i m asztach ja a  
żaglowiec (fregata). D la  oszczędzenia pa­
liwa, m iano płynąć z pomocą w iatru, na  
wypadek zam arznięcia osobny przyrząd 
umieszczony dźw ignąć m iał odczepioną 
od walca śrubę i s te r i zabezpieczyć je  
na pokładzie. Choć w ypraw a obliczoną 
została na  la t dwa, g trzy najw yżej, 
przezorny żeglarz wziął zapasy węgla, 
wody. żywności i t. d. na całe la t pięć, 
narzędzia w potrójnych egzem plarzach, 
pusty balon o 10.000 m etrach knbiczuyeh 
objętości wraz z aparatem  do w ytw arza­
nie wodoru — załogi zaś tylko 75 ludai, 
w ybranych między najdzielniejszym i N or- 
wegezykami. Tak dalece zae był pewny 
osiągnięcia celu, iż pozostawiając w k ra­
ju  m ałą swą pięcioletnią córeczkę u ro ­
dziców, zabrał żonę wraz z pokojową
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Polacy i Węgrzy.
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Stanisława SchnOra Peplowskiego.

[Ci w
7 nieobecności Bema pod Me- 

ymCT Z ł  leż skorzystać F uchner, któryszem zam yślał ^  do ^ < , ^ 1,
a m iał w szystk, edz m U ł dwu_
i  Sybir a ) m iast saskicu __ jBki _
tfcysigczny korpus p . ^  spraw ie

Słówko wzm ianki należy ^  takową na
rw encyi rosyjskiej. & ■ u cac przyjm ować
sną rękę Puchner, lecz n - dJ iain0-łoi, s t r a ­
wę barki wyłącznej odpo d j  jcH

I oasnw iż swojemi s.łam i ^ J T  ne do
ronić i kazał im e p ro w ad zen ia
le petycye, zawierające żąd wobec
śk ropyjukicL ue.em 0 ,r0“ ?w wnodowodzący 
stańców . Tak się też stało. G Woło^ y ź n i e ,  
pirsem rosyjskim , stojącym ną mierze
erał L iiders, m ający już ż ą d a n i a ,
.a r a  rozkazy, p r z y c h y l i ^  
t-iem  czego dw - oddziąły rosyi^kiewKro w  
Siedm iogrodu. E ngelL ard t stanął
.- • lu tego  w Braszowic (K tonstad t), ^

później b k a r ja t jn  przybył do 5 y b i* -  
Ten, się iH  Iłum aczy owa 

ska cesarskie ścigały B em - od S ,. icŁ sij  
pod Piski, oraz zgrom adzenie wsz^ (, s j)y 
jak auetryackich pod M feJjaszcm, 5“

węgierskie, po odtrąceniu załóg i luźnych oddzia­
łów, wynosiły 7600 ludzi i dział trzydzieści. 
Pierwsze utarczki n rędzy przedniem i strażam i 
rozpoczęły się już dnia pierwszego m arca, lecz 
w łaściwa bitw a nastąpiła  dnia drugiego t. m. 
A ustryacy, mimo wytrwełej obrony W ęgrów, za ­
jęli w.eś Kapusz, o milę od M 'dyaszu oddaloną 
i osadzili już  w niej swoją artyleryę, gdy w tern 
niespodzianie, po dwutygodniowej nieobec-iości, 
pojawił się Bem na polu walki i w tej chwili 
z działania odpornego przeszli W ęgrzy w zacze­
pne. K arczm a we wsi Kapusz, okolona parkanem , 
była w .downią straszliw ego krwi przelewu, gdyż 
kilkakrotnie zdobywali ją  i tracili pow abu y. 
Bem wśród gradu  kul uwije1, się po polu bitwy. 
Jeden  batalion honwedów cofał się pod ogniem 
dział austryackich, opuszczając ważną .pozycyę. 
W  tej chw ili znalazł się Bem przed frontein t s) u 
oddziału, zachęcając takowy do powrotu, ołow a 
jego p rzeryw a jednak huk arm atniego pocisku, 
który wyrywa całą rotę z szeregu... i w.idz n ie ­
ustraszony sam etaje w pozostałej luce, by dodać 
żołnierzom  serca.

Majorowi grozi degradacją... Zaw stydzany 
batalion znów posuwa tię  naprzód, lecz po chwili 
tchórzliw y dowódca daje ponowny rozkaz do od­
w rotu, wobec czego Bem powierza kom endę n a j­
starszem u kapitanow i, który spełnia bez w ahania 
powierzony sobie rozkaz. Tylko osobistemu m ę­
stw u wodza, um iejącego w podobny sposób za­
grzać żołnierza, przyp>sać należy, iż W ęgrzy po 
czternastogodzinnym  bom odrzucili nieprzyjaciela 
iż  do F r  m endori, dokąd go ścigał Bem z samo 
arty leryą, gdyż piechota i jazda upadały już ze 
znużenia.

Lubo poniesione w bitwie straty znacznie 
uszczupliły szeregi w ęgierskie, a gorączka z ran

i z m ęczenia zdaw ała się w. zupełności w yczer­
pywać wątłe siły wodza, r rzyj%ł Bem bitwę 
w dniu trzeciego m arca. Od godziny pierwszej 
z południa ao godziny szóstej wieczorem zw y­
cięstwo wahało się na  obie strony, lecz w końcu 
żołnierz w ęgierski zmęczony, wystrzelawszy am u­
n ic ję  wszystką, cofnął pię do Medyaszu. Zw y­
cięski w tym  razie Puchner nie sm ieł atoli ści­
gać Bema i zajął Medyasz dopiero w dniu czwar- 
rjm  marca, p.niczas gdy W ęgrzy cofnęli się do 
Śch&sburga.

Poniesiona porażka, tudzież wiadomość pe­
wna już o przybyciu posiłków rosyjskich zdawały 
się potęgować wrodzoną energię Bema. W Schas- 
burgu sypano wały i reduty, naprawiano broń, 
ściągano am unicję. Wódz, niezrażony niepowo­
dzeniem, zdawsł się dwoić i troić w przygoto­
waniach do dalszego oporu, gdyż w Schasburgu 
zamierzał oczekiwać aa przybycie pospolitego 
ruszenia szekler3kiego. Zamiar ten atoli przej­
rzały wojska cesarskie i po nieznacznych demon­
stracjach, poczynionych w dniu ósmym marca 
postanowiły go otoczyć ze wszech strop i odciąć 
mu możliwe posiłki. Jakoż w dniu dziewiątym  
marca znikły oddziały wojsk z pod Schashurga. 
W ysłane rekonesanse nie znalazły w pobliżu ża­
dnego śladu nieprzyjaciela. Bem ze zwykłą sobie 
bystrością zoryentował się w sytuacji:

— Armia zaraz niech będzie gotową do 
marszu —  rzekł do swego sztabu. — Jesteśmy 
zupełnie otoczeni. Pomaszerujemy więc jedyną 
drogą, która jest wolna, do Hermanstadtu (Sy 
bina).

W pól godziny później cała armia gotow_ 
była do pochodu i w dniu jedenastego marca po 
południu 3tanęła pod murami Sybinu. Rosyjska 
załoga wyszła z miasta i uszykowała się w po

bliskiej dolinie. Zrazu m yślał Bem, że widok 
jego znacznej siły (liczył 9.400 piechoty, 1.100 
jazdy, 30 dział) zniewoli R osjan  do ustąpienia 
bez walki. Odebr iwszy jednak  raport o szyku 
bojowym n ieprzy jaciela , odezwał się z uśm ie­
chem

— To oni chcą bitw y ? a dobrze...
I  kazał zająć arty leryi swej puzycyę od 

strony G rossscheuer. Moskale przyglądali się 
w m ilczeniu tym poruszeniom  i w ysłali silny 
oddział kozacki celem  obejścia prawegu skrzydła 

iema. Zaledwo jed n ak  kozacy zbliżyli się na 
odległość strzału  kartaczow 0go, gdy baterye wę­
gierskie przyjęły ich tak celnym  ogniem , że 
um knęli w dzikim  popłochu, by się więcej nie 
ukazać.

W ten sposób rozpoczęła się bitwa. Z pu 
czątku kolumny rosyjskie wytrzymywały spokujnie 
jiekielny ogień armut B em a , zaś ich tyraliery, 
ikryci w winnicach, nie dali się żadnym sposo- 
iem wyrugować z zajmowanych stanowisk. Bem, 
rozdrażniony tym oporem , podniecony zresztą 
lierwszem po latach ośmnastu spotkaniem z od­
wiecznym wrogiem swego narodu, uderzał coraz 
to gw ałtow niej, szląc nieustannie piechotę do 
ataku na prawe skrzydło rosyjskie. R osjanie, 
parci bagnetami Szeklerów, poczęli cofać się  k« 
miastu, pod czas gdy Węgrzy następowali im na 
pięty. Równocześnie huzarzy zagrozili do tego 
stopnia lewemu skrzydłu meprzy iciół, iż ci nie- 
bi wem na całej lin ii zaczęl się cofać by zna­
leźć 'słonę wśród (t opów przedmiejskich- Teraz 
jednak i artylerya Bema zbliżywszy się ku prze- 
ciwnikowt zmusiła du milczenia niezl y i celnie 
bijące baterye rosyjskie.

Była już godzina szósta z wieczora, gdy  
walka przeniosła się do przedmiejskich okepow.

Po godzinnym  boju Rosyanie nm knęli do w nę­
trza  m i .sra, które naJszało isdobjć beazw łorznir, 
jsśli n ie chciano stracić plonu zwycięstwa. W śród 
zapadającego mroku rzucone przez 1 tema g rana ty  
wywołały n Sybinie pożar, który przyśw iecał 
szturm ującym  jego kolumnom. Trzy razy . zl) 
W ęgrzy do ataku, lecz dopiero za czwartym  
szturm sm  zostali panam i m iasta, z którego Ro­
s jan ie  o godzinie wpół do dziesiątej w nocy 
nm knęli, cofając się ku wąwozom Czerwonej 
wieży.

Trwożni Niemcy wyhiegli na ulicy, które- 
mi wkraczało zwycięskie wojsko Bsm a, które 
utrzymane w żelaznych karbach karności, usza- 
n iwało życie i mienie wrogich sobie m ieszkań­
ców. L  wyjątkiem B enigniego, redaittora Gońca 
Siedmiogrodzkiego, służalca reakcyi, który legł 
od kuli, nie było żadnych ofiar w życiu Indz- 
kiem. Prócz dwudziestu czterech dział rozmai­
tego kalibru i olbrzymich zapasów am unicji, 
znalazł Bem w Sybinie znaczne składy sukna i 
mundurów, magazyny pełne żywności i trzy 
młyny prochowe. Armia cesarska, pozbawiona 
wszelkich zasobów, musiała albo uchodzić na 
W ołoszczyznę, albo broń złożyć.

Wiadomość o wzięciu Sybina spadła też 
na Ausiryaków, gdyby grom z jasnego nieba. 
Zrazu wodzowie cesarscy, którzy w dnia dziesią­
tego marca znaleźli się w Sch&sburgu, nie chcie­
li uwierzyć tej hiobowej wieści, bo też w isto­
cie zdobycz ta była zdarzeniem tak niezwykłem, 
iż tak Węgrzy jak Niemcy przyjęli ją z pewnem. 
niedowierzaniem.

(C. d. n.)
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i z konieczną —  jak  przypuszczał — ma­
dame, k tóra" zgłosiła się jako ochotni­
czka.

Tyle z daw nych szczegółów wy­
praw y.

P rzed  tygodniem  następczyni tronu 
szw edzkc-nrrw egskiego otrzym ała zagad­
kowy telegram , datowany z M elwille, tej 
treści :

„Zam arznięci w lodowcach, p rzeby li­
śm y biegunowe morze przy tem peraturze 
2 * R eaum ura w y ż e j  zera, na północnych 
kończynach G renlandyi".

Czyżby istotnie zastosować m ożna 
było w tym razie archim edesow skie r eu- 
rek a“ i czy w ykształcona ludzkość do­
czeka się powrotu N ansena a schyłek no­
wego wioku uświetni takie pomnikowe 
odkrycie? Św iat uczony oczekuje z n ie ­
określoną ciekawością i niepokojem  osta­
tecznego rozw iązania tej wielkiej za­
gadki.

dn ien ie  żyoia, są  też  n a  św ieoie is to ty , 
m ężozyźn i i  k o b ie ty , k tó re  n ie  z a j ­
m u ją  się  n iem  zg o ła  i k tó ry o h  spokój 
dnohow y pod  ty m  w zg lędem  k aza łb y  
p rzypnszozaó , iż n ie  sz u k a ją  d la  teg o  
że zn a leź li. 1 oóż on i zn a leź li?  Co ich  
do żyoia p o b u d za?  A ni w iara, a n i po- 
św ięoenie, a n i te rn  m niej obow iązk i 
o g n isk a  d o m o w eg o : leoz n a m i ę t n o ś ć ,  
Oto co w y p e łn ia  ioh seroe i ioh żyoie 
i n ak azu je  im  d la  u d ręczeń  i n iepoko  
jó w  b a rd z ie j im  d rog ich , z a p o m n ie ń  o 
ty o h  u d ręczen iach , od k tó ry o h  b led n ą  
ozoła m y ślic ie li. To powód, że  p. Rod 
p o rzu o a jąo  n a  p ew ien  ozas k ry ty k ę  
ją ł  za  p ióro  pow ieśo iop isarsk ie  i napisał 
te n  p -ęk n y  sze reg : „Les tro is  ooeursu 

S cenes de  la  \ i e  oosm opolite", „L a
i „Le se-

Edward Bod.
pokończenie.)

I I I .

P rz e k o n a n y  z dośw iad czen ia , że n ie  
w ydobędzie  ze sw ego  u m y słu  nio w ię- 
oej, ja k  pew nego  ro d za ju  k a n ty z m  zw y­
ro d n ia ły , a ze  sw ego seroa n io  le p sz e ­
go, ja k  m o d litw ę  ateusza , p. R od  w y­
d o s ta ł się  z w łasn e j duszy , by  posta ­
w ić  w am  spółozesnym  zap y tan ie , ja k  
oi, w  sw o ją  kolej, s ta w ia ją  zag ad n ien ie  
i  ja k  j e  ro zw iązu ją .

Z w rócił się p rzedew szystk iem  do p i­
sarzy . W  książce  b a rd zo  z ręo zn ie  n a ­
p isan e j (Idees morales du temps present“) 
b a d a ł k ilku  m istrzó w  m yśli w spółcze­
snej i, stosow nie  do odpow iedzi rozk la- 
syfikow ał j e  n a  k a te g o ry ę  n eg a ty w ó w  
i  n a  kategoryę  pozytyw ów . P rz y z n a ć  
w ypada, że w te j ozęśoi swej p racy , 
sw ej działa lności, pośw ieconej k ry ty o e  
l i te ra c k ie j, oh rom a p. R odm oono. Kwe- 
s ty a  w iary, —  ró w n ież  bow iem , pod 
pozorem  m oralności, ona  to  je szo ze  g ó ­
ru je  w  s tu d y u m  p. R o d a  —  n ie  m oże 
s łu ż y ć  ja k o  a ry te ry n m , sto so w an e  do 
ooeniarua, a nadew szystko  do k lasy fik o ­
w a n ia  p isarzów , k tó rzy  się tro szczy li o 
to , b y  s tw o rzy ć  racze j dzieło sz tu k i 
lu b  odpow iedzieć n a tu ra ln e m u  k ie ru n ­
ku wi sw ojej w y o b raźn i, n iż  zform uło • 
w aó  dosadnie  tę  lu b  ow ą zasad ę  ab- 
s trak o y jn ą . P ra w d z iw ie  m a się  oohotę  
z ro b ić  z a rz u t p. R o d  ow i, iż  by ł b a r­
dziej w y m ag a jąo y m  w zg lędem  in n y ch , 
k tó ry c h  sw ej an a u z ie  poddaw ał, n iż  
w zg lędem  sieb ie. On w ie  ohyba lep iej, 
n iż  kto in ny , że m y ślic ie l z k o ń ca4*te­
go s tu leo ia  z wielką, tru d n o śc ią  zdoła 
p rze rzu c ić  się całkow icie na  s tro n ę  bo­
d a j tyoh, co tw ie rd zą , bodaj s tan ąć  w 
sz e re g a c n  r<yon, co przeczą.

N ap rzy k ład , ozy R en an  p ow in ien  o- 
trzy m aó  e ty k ie tk ę  n e g a ty w u , ja k b y  te ­
go  ohoiał p. R o d ?  Czyż on n ie  s tw ie r­
d z i  sam . w n iez liozonej ilości m iej 
soaoh, n iezm ien n y , n ie  d a jący  się u su ­
n ąć  d u a lizm  sw ej n a tu ry  ? G łosząo w 
je d n e m  m ie js c u , że „ lib e rty n izm  w 
p ra k ty o e , z dośw iadczen ia  być m oże 
p ra w d z iw ą  filozofią ż y c ia 11, gdzie  in ­
dzie j, że  „ is tn  en ie  je s t n iczem , je ż e li 
n ie  j e s t  je d n y m  w ielkim  i n ie u s ta ją ­
cym , w ieoznym  obow iązk iem ", o d w a ­
żaj ąo się n ap isać , że „p ięk n o  w artem  
je s t  cn o ty "  i p rzek lęk a jąc  n as tęp n ie  z 
n am aszozen iem  p rzed  jak im  a sce tą  z 
p rz e sz ło śc i; p ło ch y  n ied o w ia rek , źur- 
tn ją c y  z n ieskończoności, k o k ie tu jący  
z P rzedw iecznym , późn ie j w ierzący, 
m is ty k , w ołający , że „człow iek  n a jb a r ­
dzie j je s t  re lig ijn y m  w  najlepszy  oh 
sw y c h  chw ilach  i n a jb liż szy m  praw ­
d y , g d y  je s t  n a jb a rd z ie j re lig ijn y m ," 
R en au  n ie  u sn w aż  się  p pod w szelk ich  
k ia sy rik ao y j, w  k tó ry o h  go chciano  u- 
w ięzió , i  ozyż n ie  j e s t  pew nego rodzaju  
n iesp raw ied liw o śc ią  ze  s tro n y  p. R o d ’a, 
g d y 1 go  u m ieszcza  w pośród  n e g a ty ­
w ów  w ów czas, g d y  w ła śn ie  n ie  w aha 
się  postaw ić  w  liczb ie  pozytyw ów  lu ­
dzi, k tó ry o h  o n  sam  uw aża , ja k o  „m ie r­
nych  w ierzący ch , k tó rzy  z ach o w u ją  ja k  
n a jo ięższe  z w ą tp ien ia  w n a jw ażn ie j 
szy o h  a r ty k u ła c h  w iary ."

Z re sz tą  od  czasu, k ied y  p. R od  n a ­
p isa ł „Idees morales du temps present11 
k ilk u  p isa rzy , k tó rych  on  um ieśo ił 
po sw ej p raw io y  lub po sw ej lew icy , 
s topniow o po zm ien ia li sw e m iejsca. W i­
d z ie liśm y  ich , ja k  p rzech o d z ili z lew ioy  
n a  praw icę , lub  b u ja li pom ięd zy  dw o­
m a  tem i s tro n am i. M ówiono o n a w ró ­
cen iu  się  B o u rg e t’a, i fak tem  je s t ,  że  
su b te ln y  h is to ry k  cudzo łóstw  p o w ik ła ­
n y c h , zd a je  się  w yrzekać  k u ltu  w y tw or- 
nośoi św iatow ycL  n a  ko rzy ść  ro z m y ­
ślań  cu ra z  b a rd z ie j surow yok. Jeże li 
zaś n ie  m ów iono je sz c z e  o „ n aw ró je -  
n .a  się" Z oli, m aluczko , a g o tów  popa­
lić bodaj to , co n ieg d y ś ubóstw ia ł, j e ­
żeli się jeszoze n ie  zdecydow ał u b ó ­
s tw ia ć  tego , oo n iegdyś palił, b ra k n ie  m u 
b y ć  m oże, do p o je d ra n ia  s ię  z ow em  
ta jem n io zcm . które n ieg d y ś u w aża ł j a ­
ko sy n o n im  g łu p o ty  je d y n ie  audyen- 
oyi, o k tó rą  p ro s ił L euna XTTT.

Z  ozego  w y p ły w a, ze n ie  ła tw em  
j e s t  i n ied o g o d n em  spow iadan ie  p isa rzy  
te g o o z e sn y o ii; że  oi zaw odzą w szelk ie  
p iz e w id z e n ia  i że  p o staw ione  z a p y ta ­
n ie , b y  się  d o w iedz ieć , d la  ozego oni 
godzą  s ię  z ży c iem  i jftk i sens, ja k ą  
rao y ę  b y tu  m u  p rz y z n a ją , że z a g a d n ie ­
n ie  t o , skoro  n ie  p rz e d s ta w ia  się  d la  
n ic h  żyw otnem , j e s t  n ie ro z w a g ą  n a rz u - 
oaó j e  im , pom im o ioh  w oli, a b a rd z ie j 
je sz o z e  n ie ro zw ażn em , n a d a w a ć  ioh o d ­
p ow iedz iom  znaozen ie  sk o ń czo n e  i o s ta ­
teczn e  ..

saorifice", „L a v ie  p n v e e u 
oonde v ie  de  M iohel T eosier", „La si- 
lenoe", „Les R oohes-B lanches".

K u  pow szechnem u  zad o w o len iu  p o ­
m noży ł p. R od  w te n  sposób  zak res  
sw y c h  ohserw aoy j. W ielk ie  pow odze­
n ie  by ło  odp o w ied z ią  n a  to  n ie sp o d z ia  
ne  a je d n a k  log iozne p rze istoozen ie  
się  je g o  ta le n tu  i tru d n o  w y szu k ać  
p rz y k ła d u  p rze istoczen ia  się  b a rd z ie j 
u ra sa d n io n e g o , pon iew aż  tru d n o  w y n a ­
leźć  u tw o ró w  b a rd z ie j gorąoyoh, j a k  te  
pow ieśo i o m iłość, n am ię tn e j, a za tem  
b a rd z ie j p o ry w ająo y ch . Je d n a k  n ie  w y- 
s ta ro z a  zap isać  ten  o h a ra k te r  pow ieśoi 
p. R o d ’a, n a le ż y  w sk azać  je g o  pow ód 
Z eb y  j a a a  pow ieść nas p o ry w ała , n ie  
dość je s t ,  by  o n a  b y ła  li śo islym  o b ra ­
zem  pew nej nam iętnośo i, źe p rz y to c z y ­
m y jako  p rz y k ła d  za in te re so w an ie  się 
bardzo w zg lędne , ja k ie  w  n as  w zbu 
d za ją  pow ieśoi n a tu ra lis ty o z n e . J e ż e li  
są w y ją tk i, np . M au p assan t, to się  u 
za sad n ia  n iez ró w n an em i za le tam i jeg o  
s ty lu , n iezm ie rn ą  z ręczn o ścią  kom pozy- 
cyi, n ad zw y cza jn ą  w y p u k ło śc ią  osobi- 
stośo i raczej, n iż  w yborem  p rzedm io tu .

L eoz oto  u tw ory , w  k tó ry c h  kom - 
pozyoya je s t  s łabą, n iek ied y  b ra k  je j 
zupełni®, g d z ie  osobistośoi za ledw o  się 
za ry so w u ją , gd z ie  soeny m iłosne  są  
trak to w an e  z oględnośoią i surow ośoią 
sy s tem aty czn ą , a  je d n a k  u tw o ry  te, 
ogołocone z pow abu  zew n ę trzn eg o , do 
tego  s to p n ia  w ypełn ione są t życiem , iż 
ono zd a je  sie  m ięszaó z naszem  żyoiem  
i daje  nam  złudzen ia  czynu  czucia, 
c ie rp ien ia  n a  rów ni z is to tam i u rc jo  
nem i, co je s t  konieo końcem  n a jw y ż ­
szym  celem sz tuk i

Co się p rzyozyn ia  do zajęoia obu- 
dzanego  p rzez pow ieśoi p. Rod’a, a  za ­
razem  i do ioh o ry g in a ln o śo i, to  ta  
okoliozność, iż  n ig d y  n ie  rozdzie la  na­
m iętnośoi od jej a n ta g o n is ty , 'u m ie n ia . 
B ohaterow ie  je g o , ja k b y  n ie  b y li za- 
o iek łym i w  m iłości i n isze  le n iu  się 
naw zajem , ja k b y  n ie  b y ły  zgubncm i 
ich  u n ie s ie n ia , w ie lk im i ioh upadki, 
a to li n ie  b ez  w alk i ze  sobą sam ym i, 
n ie  bez en e rg iczn y o h  zw ro tó  ', oofania 
się, a p rzy n a jm n ie j n ie  bez ponurych  
w yrzu tów  — ko ch ają  się i p o d d a ją  
upadkow i. I z ty c h  w łaśn ie  w a lk  w e­
w n ę trz n y c h  składa się  ioh n am iętność , 
z  tego  to  o p o ra  g w atto w aeg  > i  b ez ­
p łodnego  iob su m ien ia  z a a ° z »  zw y c ię ­
żanego  i w iecznie  podrażn ia li -go, czer­
p ią  on i sz lach e tn e  sw e u jz u o ia  z ich

. ,  mencie tych głosów zorganizowały się nowe
B ez w zg lędu  n a  to , ja k ie m i są  osta- 

teozne w y n ik i działalnośoi lite rack ie ] p. 
R od’a , zaleca się ona  w ieloe za letam i 
p ie rw szo rzęd n em i. W  u tw oraoh  jeg o  
ob jaw ia  się  osooowośó z łożona ; sco ra  
w n ioh ilośó osobistośoi p rzem aw ia , leoz 
w szystk ie  one nacechow ane są  szozero- 
śoią i n a k a z u ją  szaouuek. In te le k tu a li­
s ta , k tó ry  u tra o ił sw oje złudzen ia , k tó ­
r y  w  o iszy  sw ego m yślen ia  w słuchuje  
się w odpow iedź seroa sw ego, oozaro- 
w uje  się  n ią  i  obaw ia, b y  n ie  paśó 
je j o fia rą ; pesy m ista  sz lao h e tn y , k tó ry  
o ierp i za  n ieszozęśoia innyoh, leoz nie 
ohoe się łudzió  doniosłością  p rak ty o zn ą  
sw ego a ltru izm u , k tó ry  w idzi w  pew n o ­
ści i spoko ju  w ierząoego  w ytłum aozen ie  
i cel żyoia, to  znów , k tó ry  odm aw ia 
c rzy jąó  to  tłu m a o z e n ie ; n ieśm ia ły  uozeń 
K a n ta , k tó reg o  lo g ik a  zdo ła ła  prze 
brnąó przez p iask i bezp łodne k ry ty cz  
nego  n ih ilizm u, u m k n ąć  przed  ponętą  
fa łszyw yoh  bożków , leoz k tó ry  z a trz y  
m uje się  i ro zb ija  u  s tó p  S y n a ju , n ie  
m ugąo się w spiąó n a  o s try  szczyt, z 
k tó re g o b y  u jrz a ł śm iejąoe się ró w n in y  
ziem i obieoanej — tak im  się  przed* ta  
w ia  p. R od. J e s t  on jed n y m  z na j b ar 
dz ie j rozD udzonyoh i jasnow idząoych 
p rzed staw ic ie li w spółozesnego duoha.

K . S.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 19. kw ietnia. 

Na wozorajszem posiedzenia złożył pre­
zydent p. Mochnacki sprawozdauie z swe 
podróży do Wiednia, która się tak przedsta 
wia: przeniesienie wału kolejowego uznano 
jako niemożliwe, sprawę zaś przesunięcia 
mostów oddano specyalnej komisyi do zba­
dania. W kwestyi pożyczki potrzeba uzyskać 
najpierw przywilej bezpieczeństwa papilarne­
go, uwolnienie zaś jej od stempla (40 do 
60.000 zł.) zostanie w części uzyskane, na­
tomiast uzyskania uwolnienia od podatku 
dochodowego nie można osiągnąć, ponieważ 
Wiedniowi i innym miastom takie odmówio 
no. W końcu wyraził prezydent podziękowa­
nie dr. Bykowi, za gorące zajmowanie się 
wyrobieniem pożyczki, co Rada oklaskami 
przyjęła.

Po uchwaleniu rozpisania wewnętrznego 
konkursu na posadę kasjera  miejskiego, 
przystąpiono d? porządku dziennego.

Do komisyi mającej p o  prowadzić czju- 
ności przygotowawcze dla 10-milionowej po- 
żyozki wybrano pp. Marchwickiego, Byka, 
'iomanowicza, Schayera i Czernego.

Następnie, po powzięciu drugiej uchwa­
ły w sprawie podatku czynszowego i dodat­
ków do podatków bezpośrednich, referował 
dr. Gostyński imieniem sekcyi IV. sprawę 
p o m n o ż e n i a  a p t e k  we Lwowie. Se- 
kcva IV. proponuje pomnożenie aptek we 
Lwowie o trzy, a mianowicie: otwarcie
apteki okok gmachu uniwersytetu, drugiej 
przy nlicy Sapiehy, naprzeoiw politechuiki, 
a trzeciej w górnej części Łyczakowa, 
z zabronieniem przenoszenia ich następnie 
bliżej miasta. Otwarciu czwartej apteki na 
ulicy Słonecznej sprzeciwia Bię sekcya IT. 
a to dla tego, że mieszka tam najuboższa
ludność miasta, lecząca się w szpitalach, 

nędzą, a sk u tk iem  tego  czerp ią  i te n  J niepotrzebnjąca więo apteki.
Łolesny pow ab, k tó ry  w zm ag i i w y d e - | Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
likaoa nasze  współozuoie, nas są litośó. j dyskusy0, która niemal całe posiedzenie za'

IV.

Jed n o o ześn ie , n ie  p rze s ta jąo  badać  
lu d z i p isząoyoh, p. R od p rzen o si sw ą 
d z ia ła ln o ść  n a  in n e  pole, m n ie j z a c ie ­
śn io n e . Je ż e li są u m y sły  c iekaw e i n ie ­
spoko jne , k tó ry o h  d ręczy  w ie lk ie  zaga-

Jeże li zaś n iek ied y  m iłość gó ru je  u 
n ieg o  w szechw ładn ie  i n a d t ■ je s t  po­
tężn ą , by odepohnąó  w szelki sk ru p n ł 
up rzedn i, to  n a w e t w ów ozas n ig d y  n ie  
je s t  pospo litą  zm ysłow osoią is to t s ła ­
bych i  zepsu tych , i s ta je  się tak  w iel- 
k iem  o ierp ien iem  p rzez  nagr* m adzenie 
upadków , ru .n , k tó re  rozsiew u po sw ej 
d rodze , p rzez  pośw ięoeuia, n a  k tó re  
ich  sKazuje, że  jeszoze uszanow uje i 
g łosi p raw a sum ien ia  w  ohw iii, g d y  je  
gw ałoi. P odobn ie  ja k  potok, pow strzy ­
m a n y  p rzeg rodą , w g ó rę  unosi swoj 
prąd po to  ty lko , b y  spaśó z w iększej 
je szcze  w ysokości. U tw ory p. Kod’a 
obfitu ją  w  p rzy k ład y  ta k ie j treści m o­
ralnej w  zobrazow aniu  nam iętnośo i. 
T ak i R y sza rd  N oral („ les T ro is  C oeurs"), 
u k tó rego  nieozułośó, o trę tw ia łość  uozo- 
n ego  usiłu je  poruszyć się i doprow adza 
go do u tra ty  jed y n eg o  szozęśoia, jak ieg o  
zaznał, te n  N oral, k tó rego  ca ły  rom ans 
streszoza  się w  tern  kró tk iem  z d a n iu : 
„G dy R óża-M arya zosta ła  je g o  koohau- 
ką, R y sz a rd  uczu ł się  n ieszczęśliw ym "; 
tak i M iohał T essier, k tó rego  m iłośó ła ­
mie je g o  karyerę , zab ija  mu żonę i 
córkę, i k tó ry  w idzi się  doprow adzo­
n y m  log iką  sw ych  postępków  do pon i­
żen ia  się  do o k ru o ień stw , k tó re  n a jb a r ­
dziej są  w strę tn em i w zniosłości jego  
c h a ra k te ru ; o to  znów  K erm o y san  i F . 
H e rd e rin  (le S ilenoe"), k tó -zy  podpo 
rządkow nją  po w aloe sw ą  m iłośó oby- 
ozajom  św ia tow ym  i  g in ą  pod  b rze­
m ien iem  w ięzów  i k łam stw , n a  ja k ie  
się  skazali.

P rzy to czę  w reszcie „S arrifi e", tę  
z jeg o  pow ieści, w k tó re j p. R od  naj 
b a rd z ie j o tw arc ie  p rz e ją ł się je d y n ie  
uozuoiem  m oralnem . D ra m a t tu ta j od­
byw a się  ty lk o  w ew n ę trzn ie . L e k a rz  
P io tr  M orget kocha żonę sw ego p rz y ­
jac ie la  M aroelego A udoin. Leoz z ch w i­
lą, g d y  w y zn a ł to  p rzed  sobą, d z ia ła  
w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , o d d a ia  się, u - 
siłu je zapom nień. P o w in n o ść  jeg o  pro- 
fesy i sp row adza  go  n a  now o z K lo ty l 
dą. C hory  je j m ąż, zag rożony  apoplek 
syą , zm u sza  P io tra  M orge t do o b ie tn i­
cy, b y  te n  m u skróo ił ag o n ię  p rzy  
p ie rw szym  a ta k u . Z bolesnem , m ęozą- 
cem  w ahan iem  się, rów noznaozącem  ago­
n ii m ora lne j, P io tr  poddaje  oię pokusie 
u trz y m a n ia  te j szalonej ob ietn ioy . 
m ieró M aroelego p rzysp ieszona  m o rn - 

ozyni K lo ty ld ę  w olną . P io tr  ją  z a ­
ślubia. Leoz po długiej w aloe sk ru p u ­
łów , _ k tó ra  w ypełn ia ła  p ie rw szą  ozęśó 
opow iadania, bez żadnej p rzerw y , bez 
je d n e j ohw ui szału, u p o jen ia , poczyna 
s ię  in n a  w alka, w alka w y rz u tó w  su- 
m ien ia . P io tr  przekonuje się  o n iep o ­
d o b ień s tw ie  uspraw iedliw ien ia  tego , oo 
n a z y w a  sw ą zb rodn ią . U padając  pod 
ciężarem  te j zb rodn i, w yznaje  ją  wobeo 
księdza  i aby j ą  odpokutow ać, rozłącza 
się  z tą , k tó rą  kocha.

jęła. Wzięli w nb>j udział, prócz referenta, 
pp.: Michalski, dr. Weigel, dr. Pijek, Kor­
dys, Syroczyński, Jonasz, i ks. Mazurak. 
Dr. Weigel przeciwny był w ogóle pomna 
żuiiiu liczby aptek we Lwowie, apteka Mi- 
kclaszu bowiem sporządza rocznie lekarstw 
ua 60.000 recept, inne przeciętnie po 24.000 
a dalsze zaledwie po 9.000. W głosowaniu 
u c h w a l o n o  u t w o r z y ć  o z t e r y  n o w e  
a p t e k i ,  pozostawiająo decyzję roz mie 
szczenią ich komisyi.

W końcu posiedzenia postanowiono je­
szcze wnieść rekurs do trybunału admini- 
stracyjuego przeciw uchwale Wydziału kraj. 
wydanej w sprawie Gondziuków co do ozna­
czenia linii regulacyjuej.

Na tem o godz 9 posiedzenie jawne 
przerwano a prezydent zarządził tajne.

K R O N I K A .
Ltoóto dnia 19. kwietnia

Mianowania. Rada m. Lwowa nadała 
posadę rzeczywistej starszej nauczycielki w 
szkole miejskiej pani Pbckh-Błotniokiej,

S ty p e n d y n in  z fundacji Franciszka 
Eichhorna rocznych 200 złr., począwszy od 
roku szkolnego 1894/5 otrzymał Alfred B u­
rzyński, słuchacz II  roku wydziału lekarskie­
go na uniwersytecie lwowskim.

Ś lu b . Dnia 27 bm. w kościele 00 . J e ­
zuitów o godz. ł/a 11 rano, odbędzie się ślnb 
panny Leonii Chamcównej, córki pp. Aut. 
Jaia-Chamców, z p. Stefanem Trzecieskim, 
synem pp. Zbigniewów Trzecieskich z D y­
nowa.

Zaburzenia nPczne. Na dzień 19 l i ­
stopada 1894 sto warz. socyalistyczne „Pro- 
letaryat* zwołało we Lwowie do ratusza 
zgromadzenie w celu omówi*uia reformy 
wyborczej. Polieya zebrania zakazała a prze- 
wódcy socyalistów postanowili urządzić zej 
ście się na rynku i demonstrować na rzeoz 
powszechnego głosowania. Polieya, zawiado­
miona o tem poufnie, wysłała komisarzy 
Szeehtla i Kropaozk , oraz koncepistę Des 
Loges. w asystencji siły zbrojnej, aby za- 
pobiedz demonstracjom i nie dopuścić do 
ekscesów. Istotnie o godz^ie 7 pojawiły się 
na rynku liozne grupy robotników, a wśród 
nich komisarz Kropaczek spostrzegł Frenkla, 
ŻelaBzkiewicza i Kozakiewicza, „robiących 
wrażenie, jakby badali teren rozpocząć się 
mująoej akcyi i obliczali siły swoich zwo­
lenników z jednej, a organów bezpieczeństwa 
z drugiej strony.'

Wkrótce też ruszył pochód, liczący 200 
głów w zwartych szeregach ku nluy R us­
kiej pod dowództwem Kozakiewicza, Frenkla 
i ŻBłaszkiewicza, u wylotu uiicy R uskiej; 
ipotkał się jednak z kordonem policyjnym, 
na którego wezwanie rozprószył się w kilku 
minutaoh. Po chwili dały się słyszeć z róż­
nych stron rynku krzyki, nawoływania, ha- 
łasy, gwizdania i śpiewy. Przy akompania-

pochody, które spiewąjąc i wznosząc okrzyki 
na cześć socjalnej demokracji, przeciągały 
przez rynek dopóty, aż któryś z nich nie 
trafił na kordon policyjny i nie rozbił się 
Wkrótce jednak zszeregowywali się demon 
stranci na innem miejsou i tak szło ciągle 
w kółko.

Jeden z takich tłumnych pochodów, li 
czący do 500 głów, znowu pod dowództwem 
Kozakiewicza, ruszył od katedry ku ratuszo 
wi. Komisarz Kropaczek, który się znajdo 
wał właśnie w tem miejscu, wezwał ucze­
stników pochodu do rozejścia się, ale ponie 
waż to nie pomogło, Kozakiewicz zapro­
ponował mu, że ou przemówi do robotni- 
kw z pod ratusza i przywróci porządek. Na 
to odparł komisarz, że Kozakiewicz przema­
wiając z miejsca, na którem właśnie stoi 
może z równym Bkutkiem nakłonić tłumy 
do rozejścia się. Wtenczas Kozakiewicz ski 
aął ręką, na t«u znak robotnicy uciszyli 
się, a on poduicsionym głosem zawołał 
„Towarzysze ! Gromadźcie się koło ratusza!" 
Wskutek tego jawnego oporu wobec władzy, 
komisarz Kropaczek miał zamiar aresztować 
Kozakiewicza, ale zanim się obejrzał, już 
go nie było.

Równocześnie komisarz Szechtel załat 
wiał się z innemi grupami robotników, na 
których czele szli Frenkel i Żelaszkiewicz. 
Komisarz Szechtel bez trudu aresztował obu 
przywódzców i kazał ich odstawić na poli­
cję. Tymczasem robotnicy stopniowo uspo­
koili się, rynek zaczął się wyludniać, ha­
łasy ucichły i około godz. 10 wieczorem 
demonstracya skończyła się, uwieńczona ty l­
ko aresztowaniem wymienionych dwóch pa 
nów. Oi dwaj, jakutoż wspomniany wyżej 
szewc Kozakiewicz, a nadto Frenkel, redak­
tor Nowego Robotnika, Jan Majewski ke- 
wal, Józef Steig, lakiernik i Edward Pry 
ma, zecer, stanęli wczoraj przed zwykłym 
trybunałem, jako oskarżeni o zaburzenia uli 
czne. Obronę wnosi dr. Grek. Wyrok zapa­
dnie dziś.

Groźny pożar wybuchł wczoraj we 
Lwowie około 3-ej popołudniu przy ul. Gró­
deckiej 1. 93 w domu Izaka Spśita, właści­
ciela hurtownego składu farb i lakierów. 
N a dziedzińcu domu urządzono palenisko, 
na kiórem topiono smołę potrzebną do wy­
robu lakieru. Dwaj robotnicy zajęci tą m a­
nipulacją, Józef Dudziak i Pejsach Katz, 
wlali do gorącej smoły terpentynę, skutkiem 
czego nastąpiła eksplozya i zapalił się par­
kan, a od niego zajęły się tuż zaraz zło­
żone sągi drzewa sosnowego. Pożar był gro­
źnym i mógł przybrać wielkie rozmiary, 
ponieważ podwórze domu tego i skład drze­
wa są otoczone samemi domami partjruwy- 
mi, krytymi gontem, titraż pożarna energi­
cznym ratunkiem stłum iła pożar w ciągu 
godziny. Natomiast obaj robotnicy, którzy 
zajęoi byli fabrykacją lakieru, odnieśli uszko­
dzenia: Dudziakowi poparzyła eksplozya 
twarz i ręce, Katz zaś doznał tylko lżej­
szych poparzeń.

Dowcipny karzoł. Wczaroj przytrzy­
mano we Lwowie karła WaBjIa Kamień­
skiego, pochodzącego z Nieniowa powiatu 
dolińskiego. Podaje on, że wydalił się z do­
mu rodzieów celem zwiedzenia Lwowa, o 
którym wiele ładnego słyszał. Pieniędzy na 
drogę niepotrzebował bo jak mówi, jest t»ki 
mały, że ludzie się z niego naśmiewają i za 
to mu płacą, a we Lwowie jest dużo boga­
tego państwa, to mu też na życie dadzą. 
Dregę odbywał pieszo, nooując po doraaoh, 
a wybierał je ostrożnie patrząo „czy gospo­
darz porządnie ubrany, żeby go w nocy nie 
ok rad ł'. Karła tymczasowo oddano do are­
sztów policyjnych.

K ra d z ie ż e . Przy ulicy Grodzickich 1.
9 skradziono srebrny świecznik wartości 
30 zł. — Przy ulicy ossolińskich przytrzy­
mano Gerszona Hollender, który celem ukra­
dzenia wabił do sieni kury i indyki będące 
na dziedzińcu. —  Przy ulioy Czarneckiego 
pod 1. 2. rozbito ubiegłej nocy szafkę wy­
stawową kupca Goldberga i zabrano z niej 
towary galanteryjne. — Przy ul. Kopernika 
pod 1. 14, skradł panu E. W. jakiś chłopak 
futro z kołnierzem bobrowym.

Osznkańezy spółnlk. Wczoraj rozpo­
częła się przed trybunałem sędziów przysię­
głych we Lwowie rozprawa karna przeciw 
Jakóbowi Baudlerowi, lat 31 licząoemn, 
oskarżonemu o oszustwo. Trybunał składają 
pp. radca Zubrzycki jako priewodniczący i 
radoy Lorenc, Majewski i Frank, jako wo- 
tanoi. Oskarża prokurator p. Piwocki, broni 
adwokat dr. Horow.tz. Oskarżony Jakób 
Bandler prowadził przez lat kilka handel 
zbożem i innemi ziemiopłodami, a nie ma­
jąc funduszów, starał się o spólników, którzy 
środkami swoimi kapitał obrotowy przedsię­
biorstwa zasilali. I  tak połączył się Bandler 
w roku 1893 z niejakim Fussmanem, umó­
wiwszy się z nim, że skoro nabędzie par- 
tję  zboża i wykaże się z tego przed Fusi- 
inanem terminatką, tenże wręczy mu połowę 
ceny kupna, zaś po dokonanej sprzedaży 
podzielą się zyskiem. Do rzędu takich inte 
resów należą trsy kupna u niejakiego Oskara 
Schmnmmera na łąozną sumę 4870 z ł ; poło 
wę tej sum* Fussmann oskarżonemu wręczył. 
Bandler po sprzedaży zboża nie zwróci t je ­
dnak pieniędzy Fussmanowi. W innych zno­
wu wypadkaoh oskarżony do jednego i tego 
samego interesu brał kilku spólników, od 
każdego brał połowę sumy, którą wykazy­
wała terminatka, a później zyskiem ze spól- 
Likami się nie dzielił. W ten sposób naia- 
żony “ostał ua szkodę niejaki Fisch, który 
jako spólnik dał pieniądze na ten sam in­
teres, który Bandler zawarł już przedtem z 
Fussmanem. VT pewnej łęcznośei z tem po­
zostaje także zarzucone oszustwo na Bzkodę 
banku handlowego we Lwowie. Bank han­
dlowy przez swego kierownika działu zbożo­
wego Adamowicza, kup ił; u oskarżonego 
dwa wagony owsa. Zanim oskarżony dosta­
wił owies, ofiarował bankowi jeszcze dwa 
wagony żj t a , którego — jak się pó­
źniej okazało —  me miał i zażądał 
300 zł. zadatku. Adamowicz dat 100 złr., 
a 200 zł. miał mu dać, skoro dostawi 
owies. Po dostawieniu owsa, dostał oskarżo­
ny w istocie 200 złr., ale w banku więcej 
się nie pokazał i żyta nie dostawił. Podo­
bne oszukańcze operacje wykonywał oskar­
żony później coraz częściej, tak, iż suma 
wszystkich oszustw dochodzi do 6000 złr. 
Zniecierpliwiło to wreszcie spólników i od­
dali całą sprawę prokuratoryi i Bandler 
stanął wczoraj przed sądem.

Próbny alarm. Z Tarnopola piszą nam I mile widziani. W razie niepogody wycieczka
pod d. 18. bm. Wczoraj o godz. 7. wu-czo- się nie odbędzie, 
rem zaalarmowany został tutejszy garnizon 
przez komendę 11. korpusu ze Lwowa, aby
był bezwłocznie gotowym wedle przepisów O F I A R  Y .
mobilizacyjnych do wymarszu. W ciągu nie­
spełna godziny już do wojny wszystko było Członkowie klubu szermierzy złożyli za 
gotowe i oczekiwano dalszych rozkazów całą pośrednictwem administracji Gae N ar. ze 
noc. Dziś rano dopiero przybyć miał ko ueu- składki 8 zł. 65 cŁ na gimnazjum polskie 
derujący ze Lwowa hr. Sehullenbing i po- w Cieszynie.
lecić garnizonowi tntejszemu wymaszerować Dla chorego zasłułoiegs weterana zło
w kierunku Zbaraża. lżono w administracji Gai. Nar. 1 zł. od

P o je d y n e k . Z Tarnop-la donoszą do kohgów. Odesłaliśmy za pokwitowaniem. 
Frem denblattu: D. I I  buf. odbył się tu 
pojedynek na pałasze między podporuczni­
kiem 9 pułku dragouóy baronem W. a u-
rzędnikiem sądu P. Powodem poj idynku I P  A 1 '  ■ ł
miała być kobieta. Q 2  v l l i Z i

Szewska p a sy a . Z Tarnopola Diszą *
uam : D. 17. bm majster szewski Maksym Repertoar teatralny. W sobotę po raz
Drohobycz, gdy żona teg. ż E  idokia kłótnię trz-ci „Harde dusze' sztuka w 5 am o h
z nim wszczęła i nieszczególnie delikutnenii I podług powieści E. Orzeszkowej, przerobio-
słowy go obdarzała, wpadł w taką pasyę, I na przez Zygmunta Sarneokiego. W niedzie- 
źe nożem szewskim przebił jej prawą pierś lę popołudniu „Towarzysz pancerny* kome- 
między 3 a 4 żebrem. Stan Eulokii Ludzi ty* w 3 aktach M. Wołowzkiego Wieczór
poważne obawy... a Maksima Drohobycza po raz pierwsry „Rycerze mgły* melodra-
uwięziono. mat w 5 aktauh A. Dennery

W K ołom yi odegranym zostanie duia Autorów prac nadesłanych na konkurs 
21. bm. na dochód funduszu budowy sali dramatyczny uprasza Wydział krą)., aby 
Sokoła „Król dziadów' obraz dramatyczny najpóźniej do końoa kwietnia 1895 aecLmeli 
)ominika z muzyką Wrońskiem o pod kiero-1 Wy działowi krąj. wikasać adrea, pod któ- 

wnictwem kompozytora. Przedstawianie fo rym m inuikrypta na ich koasi mąją im bjó 
urządza tamtejsze towar syetwo miłośników I zwrócone.
polskiej sesny i muzyki im. Moniuszki. Kronika naukowa idąje alf ebaoaia

W s p ra w ie  reformy p o d a tk o w e j dokładać wszelkioh starań, b / codziaaaie aa- 
lomisya wiedeńskiej rady miejskiej uchw;.- dawać kłam jeden tym wisyatkim, którzy 

liła  wnieść następującą petycję do Izby po powątpiewają o użyteczności uozonyoh i po­
słów: by przy 2 o3/« procentowym podatku stępach nauk w ogólnośoi. Wczorąj oto To- 
domowo-czynszowym przyznano wyższy n 'ź | warzysfwo biologiczna w Paryżu obwiezzoza- 
30%  kwotę na utrzymanie; by miastom I ło światu znane już naszym czytelnikom 
wolno było d dochodu d 200 zł., pobierać!odkryci# doktora Marmorka. Obecnie znowu 
dodatki miejskie, by miastom pozostawiono w Nowym Yorku astronom Reeler odkrył 
bądź to pobieranie dodatków do pod-tsów uowy pierśoień Saturna, złożony ■ licznych 
osobisto-dochodowych bądi konsumcyjnych. I asteroidów małego wymiarn.

Strejk c e g la rz y . Z Wiednia telegrafu- * Slaby królewskie — nowe polakie
ą 19. bm. Ogółem bastnje 4.800 robotni-1 oratoryum, nad wykonaniem którego, od 

ków cegielnianych, których strzeże 300 po- kilku już tygodni praouje niestrudzona „Ln- 
licyantów. Spokoju nigdzie nie zakłócono. I tniau, budzi w szerokich kołach muzycznych 
W pogotowiu stoi 13 pułk dragonów. Fa-1 coraz żywsze zajęoie. I  nie dziw. Oratoryum 
brykanci zamierzają delożować strejkującyoh to jest jedno z najpodnioślejszych, ale i 

robotniczyeh. I najmniej u nas nprawianych form muay-
Z ło d z i  ej okradziony. W jeduym eznyeh. Użył jej p. Mieozys/aw Sołtya, prof. 

wielkich zakładów koncertowych i restau- konaerwatoryum, do odmalowania krwawej 
racyjnyeh na Hernals we Wiedniu, podczas I epoki dziejowej, na tle kiórej jaśnieje wiel- 
gdy salony były literalnie publicznością na- kopomaa obrona Ozęatoohowj i ślnby Jana 
tłoczone, zjawił się przed inspektorem poli- I Kazimierza. Oo prawda to i trudno było a 
oyjnym na służbie elegaucko ubrany męż- inną formę, tak ze względu na sam praed- 
czyzna, aby mu uczynić jakieś doniesienie. I miot jak  i prześliczny puŁmat, sędziwej pe- 
Gdy agent zapisywał jego nazwisko, po ja-le tk i naazej, p. Seweryny DuehińskleJ, jaki 
wił się w gabineciku inspektora inny, mło-1 umyślnie dla kompozytora naaaego aa 
dy również, przystojnie odziany młodzieniec, I pisała.

jasnym lttnim  paltotem na ramienia. Nowo Wystawa szk icó w  i atudyów malar- 
przybyły, jak się później okazało, przyszedł skich, urządzona w Odessie przez t. iw . po 
także, aby zrobić doniesienie o kradzieży łudniowych malarzy rosyjklch, wygląda diśś 
spełnionej w zakładzie, tj. o zatraceniu się zzaro, i z kilkuset szkiców 1 ztndyów na 
nowego, jedwabnego parasola. Oskarżał on I uwagę zasługuje chyba parę: Knsnieeowa
pewnego wiekowego jegomościa, który sie- „G łów ka', Popowa „fikała w pobliżu Saa- 
dział przy tym samym co on stoliku, dal łeronu" i Bukowieckiego „W sądne". Opróe* 
jego dokładny rysopis i prosił nawet o... szkiców i studyów malarskich, na wyitawie 
list gończy. Podczas tej sprawy, obecny znujicje się wyśmienicie praet rodaka na- 
ji.szcze w gabinecie pierwszy poszkodowany, azegu, artystę-rzeźbiarza p. Jaouńakiego, wy 
przyjrzał się uważnie jasnemu okryciu na modelowana figurka „T ancerki', oraz pozta- 
ramieniu młodzieńca, które z ukradzionen ■ eie alegoryczne: „Elektrycanośó", „Nafta"
mu miało bardzo wiele podobieństwa. Po .........................
proBił tedy o pozwolenie bliższego obejrze­
nia palta, czemu jednak młodzieniec, pełen 
oburzenia odmówił ze słowami: „chybap^nl
nie przypuszczasz, źe to okrycie jest kra (fiubr, ka ^  pV e,  »  wi. r u  dr#b„ „  
dzione!“ Wtedy poszkodowany oświadczył, ,'mkiem,
iż w prawej kieszeni jest jego pugilares I 
z listami, kartami wizytowemi itp. Wówcza ■
złodziej został przytrzymany, przyznać sie Towarzystwo powroinleza w Batymnle,

. » , t 1 ■ , . v , . * przy którem zaprowadzono jtrajowy naukowy r.
musiał do winy, choć twierdził, le  l Jemu n 895 warsztat powroiniezy, wyizbia wszeikieg#
skradziono parasol zupełnie nowy. [ rodzaju towary powroźuioze z ozy s ty oh konopi.

— fabryk i koZ* yteezny na świeoie Przed kilko- P la i kopalń poleca: pas y masz] nowe i
ma d . i-.iui znaleziono w Parsail pod Gra- lmy : ' onoPnet 1 JrUoi“ ni. (Ka npd»ta-  . aa , . . \  r  ,  wie przeprowadzonej próby w c. k. Tbohnologl-
cem, duło 22  letniego młodzieńca, Stefana cznem Muzeum przemjBłowem w Wiedniu, moi# 
Turcv.) u ski ego, komiwojażera wiedeńskiego I ] odac wytrzymałość lin, pasów, do maszyn i aanu- 
domu knniBowego Persicaner i Sp., który d w dla straży ogniowych. Zlecenia wykonuje ed- 
zastrzilif się pozostawiająo list adresowany! wrutn**- Cenniki na żądanie gratie i franoe. 
do i oli yi w Graeu, iż czuje się zbytecznym I 
na świeeie. Z należnych mu z wiedeńskiej!
powiatowej kasy chorych zł. 50, przezna- ,-t *  *  : % a  A ;
czył 80 dla Schwarza w Feldbachu, 15 zl i ' d W w b u l w  W  I w C L O lu O f iU A .
dla biednych w Weitz, a 5 zł. na krzyż na I
swoją mogiłę, z napisem: „Tu spoczywał Niemoy a oałą obojątnoioią praypa-
zbyteczny na świecie". Nieszczęśliwy, rozpo-1 trywały się  biegowi ZaWiułań ouińsao- 
rządzit jeszcze paltotem swym zimowym, na I japońekioh. Oświadoaa/y sią prsetnw 
rzecz pierwszego wąirownego czeladnika ja-1 wszelkiej interwenoyi, wsaeii temu po- 
kiego bądś fachu, Który z nastaniem zimy średniotwu mooarstw europejakioh. Dii- 
pokaże się w Parsail bez ciepłej odzieży, siaj nagle, wobec zawaroia pokoju, po- 
Samobójca, technik z zawodu był zaanga- wstał silny krzyk w pismaoh berliń- 
żowany jako komiwojażer tylko tytułem skiob, że „już najwyższy cza r aby 
próby; że zaś żadnych interesów nie robił I państwa europejskie wobeo Łraktatn 
dla firmy, to więc zapewne było powodem I pokojowego dopilnowały awoioh intere- 
rozpaczliwego czynu. sów. Traktat ohińsko-japońaki potne*

Paryski ląd apeiaeyjny zatwierdził I buje istotnie potwierdzenia przez kon- 
wyiek trybunału w sprawie elynnyoh atan- gres europejski". Post ponownie podno* 
taśyitów: Heftlera i Dreyfusa, natomiast 1 si wyprawienie d w ó jh  krą&ewoów nie- 
zredukował wymiar kary, aałcżoitj aa De-lmieckiub na W sohód azyatyoki, które 
elercąn’a o 5 miesięcy, a Girard a • pół I tam jednak o Jnajprędzej za dwa mie* 
roku. Isiąoe przybyć mogą.

Podróże arcyksięeia d^ate. Domnie-1 Duśó obojętnie zaohowuje e  ̂ rząd 
many następca tronu austryackiego arryksią-1 angielski, i zdaje się, że A n jU  ęmie- 
żę F r. Ferdynand d’Este, wydał pierwszy I la już po oichu sama „dopilnoWad ewo- 
tom swych podróży, dotychczas w 4 0 0 0 1 ioh interesów", na co aię zwłwMtza 
egzemplarzy, z których 1000 oprawnych, dzienni! i rosyjskie miotają. Można awa- 
reszta zaś jest z broszurowana. Oprawne żuć za pewne, że między Rosyą a Fran- 
egzemplarze koeztnją po 6 zł., inne po 5 oyą doszło do formalnej umowy ćo do 
zł. Tom 2 wyjdzie w październiku, cały wspólnej akoyi w Azyi wzohodniej; 
zaś nakład bogatego wydania z licznemi ry- istnieje mianowicie myśl zwołania kon- 
cinami w tekście, kosztuje 21.000 zł. Po greau dla rewizji ohińsko-japońakiego 
ukazaniu się tej pracy młodego podróżnika, I traktatu w razie, jeżeliby istotnie tra- 
podamy jej szczegółową ocenę. Iktal zobowiązywał Chiny do odztąpie-

Zmarli. Ignaoy Zaremba S k r z y ń s k i  n e  Japonii jakiegokolwiek teryterj an­
sy n Wincentego z Harty, arcystolnika ko-1 na lądzie stałym. W Petersburgu zap e- 
ronnego galicyjskiego i Konstancji ■ hr. I wniają, ie  Franoya pragnie wobeo żwia 
Fredrów, urodzony w roku 18U7, zm arźli a zadokumentować swoją kordyalnośó 
w dobraoh zwjch Strzyżów, w powiecie ■ Rosyą, a z ogromnem niedowierza- 
rzeszowskim. Iniem pogląda na Anglię.

Kasyno m iejskie. Zapowiedziana pro­
gramem zabaw na 20. bm. „Tombola" nie 
nie odbędzie się z powodów od zarządu nie 
zależnych.

Swięeoue w Kole Hteraeko-art.
odbędzie się w niedzielę, dnia 21. bm. o 12 
w południe.

Złoezowski Sokół urządza święcone w so­
botę 20. bm. o godz. 71/ ,  w.

Zgromadzenie Tow. oehrony zw ie­
rząt odbędzie się w niedzielę 21. b. m. o 
godz. 3 w ratuszu.

Wycieczka klubu cyklistów  odbę­
dzie się w niedzielę d. 21. bm. do Giódka 
P u rk t zborny o g. 3. popoł w dziedzińcu 
kamienicy 1. 12. ul. Mickiewicza. Guśoie 
wprowadzani przez eałoukśw klubu będą

O klęsce trzęsienia ziemi
telegrafują nam:

Lnblana 18 kwietnia.
Powtarzająoe się oodiieraue dwa lub 

trzy wstrząśn.euia, jakkolwiek jo l nie­
mal oałkiem słabe, otrzymują ludność 
w nieustannym popłoohn, zwłasaona, że 
jak zwykle przy takioh sposobnożoiar hi 
puszoeona jest w obieg oaia masa roz* 
lioznyoh bajek. Opowiadano np. jako 
rzeoz nieulegająoą wątpliwości, że przy* 
szedł telegram od Falba, aa powiadają' 
oy jeszoze silniejsae wstrsąinienia. Kt« 
tedy może opuszoza miasto, przenoszą* 
się bodaj na wieś w ekelioę,



Cena jazdy oznaczoną zo- 
23 ot.

Z niszczen ie  spow odow ane trzęsie- po po łudniu , 
n iem  ziem i straszne . N iem al na  palcach sta ła  n a  34 zł.
m o in a b y  policzyć dom y nieuszkodzone. W ied eń  d. 19. k w ie tn ia
B u d y n ek  m uzealny , przed[ k ilku  la ty  D owódoy 19 p . p . reze rw y  pułko-1 P oseł Ko;
W ystaw iony, pękł od ^an<^ “ ®n J* w nikow i B erka zosta ło  udzielonem  szla- oszozerstw o 

k tó re  dom y m usiano popodpierao. — W iedeń  d i»
.  .  liczne oenne okazy.

—. - do m y  m usiano  popodpierać. — 
"  fab ryoe  ty to n in  w szystk ie  

nadw erężone, a  ruoh  w n ie j od 
w ielkanoonyoh w strzym any , 
j  ^S zk ó ł m im o p ierw otnej zapow iedzi

’ i -  ; „ J o io  d a  A a  fo t- -rrr.
■— -«Mwi ID1I110 plOl WUuiiwj un|/VfT*vuM

dziś n ie  o tw arto  i zdaje się  źe  tak  ry- 
— i — ,- y f  sz to le  realnej.

-----------------------------------  ' j
u stęp s tw a  han d lo w o -p o lity czn e  u z y sk a ­
ne p rzez  Ja p o n ię  w C hinach , zosta ły  i 
n a  europejsk ie  m o ca rs tw a  ro zc iąg n ię te . 

P oseł K o tze  m a w nieść sk a rg ę  c 
p rzec iw  szam belanow i

u u m n u o i  U W 1 •

19. k w ie tn ia . B e r l in  d. 19. k w ie tn ia .
D o Polił Corresp. donoszą z P e - W ed le  A  z tg . po ukończen iu  
V iż  uk łady  rząd ó w  rosy jsk ie- rozpraw  R ady  ołowej a a d  sto su n k am i 

te rsb u rg a , o ^  r0 g a la .  handlow em i z  Ja p o n ią , rz ą d  n iem ieck i
g °  \ T ł v  zosta ły  ukończone. Na ro k  sform ułu je  sw oje ż ąd an .a  i  przeszłe j e  
w i ł *nv postanow ione ro b o ty , m a ją  Ja p o n ii
być jednooześnie ze s tro n  obn  ro zp o -  ̂ K en . u ^ u o s i : J a k  sięBeri. Tageblatt d o n o s i : J a k  

dobrze  in fo rm ow anego  ź ró d ła  jap o ń - 
iap o ń sk ie  poselstw o o trz y -  skiego d ow iadu jem y , ro k o w a n ia  w zglę- 

, ! DT » « s o  rz ą d u  po - dem   ..................

 ---------  . , , . . .  .    . N“ rokj,form ułuje swoje
chło to nie nastąpi. W szkole realnej, I bieżą ■
który to budynek należy do w yjątko-jbjó j 
Wo ocalonych, pomieszozono ludność | 0„ te 
Pozbawioną dachu. Prezydent kraju br.l '
Hein bardzo gorliwie zajmuje się zła- - ~
godzeniem sku tków  klęski. mało od swego rządu telegram po- dem niemiecko - j a p o ń s k ie  e , “  •

Lubiana 19. kwietnia. I twierdzająoy wiadomość o ostateoznem handlowego jeszcze ' traktatu
Noo ubiegła przeszła spokojnie; sła- podpisania pokoju; w punktaoh jego przód nostaniLr 7  Dle 0 Wle)e na- 

be tylko wstrząśnienia czuć się dały nie ma jednak żadnej wzmianki o za- wadzi - Uy JliP°nii pro-
kiikakrotnie Deszcz, którego się oba- q od m przymierzu * > J°ZJ, P° 8eł> marSr- Aok
Wiano, zaczął padać wozoraj, skutkiem F * r który zeszłego roku zawarł traktut
czego położenie mieszkańców nie-.ają- Wiedeń d. 19. kwietnia. * at z
oyoh dachn nad głową j e s t ' ' 
paozliwe. Szczególniej dzie 
oierpią z powoda tej zmian 
i n«nl» nasT-jJfil wilgoci. (jKOłO O.uwi------  tele-1panów i posłowi

A nglią. R okow ania p o s tęp u ją  tu  d la te - 
rfy  n iedaw no w S ty ry i S efer g o  pow olniej n iż  z A nglią, poniew aż ju -  
zap isał tes tam en tem  Józefow i ryśoi niem ieocy nad  k ażd y m  p u n k te m

m in unoow**."***'’'  ---   ■ u •
______   nad głową jest istotnie roz­
paczliwe. Szczególniej dzieci i kobiety basza zapisał testamentem Jozefowi ryśoi niemieocy nad każdym punktem

lian y  pow ietrza KośoieiBkiem u, członkow i p rusk ie j Izb y  n a jd o k ład n ie j się zastan aw ia ją . T ra k ta t
’ zaięoie°- tele- panów i posłowi do niemieokiego par- z pewnością przyjdzie do skutku, j ak 

a U m M bi cftłtf SWÓ1 oeromny mara>.«b t.norrt -T.nnnlo ------ ”  •
9 tu  za jęc ie ; te ie-1 r — ~ -  - * .  . .  „ _____ ______
w a y s tk ie  s tro n y  o lam entu , cały swój ogrom ny m ają tek , teg o  Ja p o n ia  n a  w szelk i sposób

—rTrnnai 0koło 6  m ilionów  ma-1 gnie. P o d staw a je s t  ta  sam a co t r a k t *

i  nagle nas tał ej
robotników znajdzie tu  zajęoie;
g ra to w an o  też  n a  w szy stk ie  s tro n y  o im m o m u , ^  j  - 0  v JłUMi u„
• iły  robooze. J a k  osta teczn ie  spraw dzo- Spadek  w ynosi około 6  m ilionów  m a s i
no, s tra ty  w  lu d z iach  w  ciągu  stra szn e j rek  w tów  zamefe fie ro h to ld ste in  tu
Booy z  14. n a  15. b. m.- w yn io sły  ty lk o  . . ,  , .  , ,, _ SŁeiD tu
p ięó  o fia r; w iedeńska  R ada m iejska  za- 1 w sPaDia*e zb io ry  zaby tków  s z tu k i i aby
w otow ała d la  m . L u b ia n y  zasiłek  zł. broni.

Ł o o °-   • « • « 19 kr 1i“ - ”ó"  *4  w
J2r £

z  A nglią. P o  p ie rw sze  chodzi o to, 
dotyohczasow e n iem ieck ie  sądo ­

w nictw o k o n su la rn e  i  w olność Niem-

Losy : Losy miasta Krakowa 3 6 -  do 2R-—
Losy miasta Stanisławowa 41-75 d o  —

Monety. Dukat oesarski 5-70 do 5-80 ‘
I naHbępuy z ks. Klementyną bel- Ieondor 0-65 do 9-75. Półimperyał 10-— do —*!!!

g l i s t , . K ra belgijski p n ^ b y l tylko dla
zdrowia do Włoob. niemieckich 59-60 do 6010 * “ arek

Madryt d. 19. kwietnia. Wiedeń d. 19. kwietnia.
W Izbie posłów oświadczył mini- p«  V. •

s t e r  w o j o y ,  i .  r « ą d  p o s t a n o w i!  p o m n o -  „ g lo tio Ł  — j - j g

żyć załogę na Filipinach (na krańcu państwowe 442 75, lombardy 111-75, elbetha 
Azvi wsohodniei). 300-—, akoye .ytoniowe 243 50, alpiny 82-50

“I - i  , . . r6Qta WK».. 101-70, węg. renta złotaL o n d y n  d. 19. kwietnia. węgierski renta tnmmn  •  — *. ■
Z powodu wycieczek pism konser­

watystów przeciw przewódoy unioni- 
stów libaralnyoh, Chamberlainowi, przv-

, . ,  , r  J  i w oz orm m am nren . - . i . -------- ' — giełdzie-
Cl:

I..„ — uaoj. w., iui-YU, węg. renta złota —•—, 
węgierski renta koronna —■—, auetr. renta ko­
ronna 99-45, losy tureckie 84*10, unionbank- ---■ .VUJf SUlOU&iD O'
331—, marki — , ruble — .

Berlin d. 19. kwietnia. 
(Telegram Gat. Nar.)

I Wozoraj wieozorem notowano na a io iiu ie i 
kredyty 245 49 (398-99), lombardy 46-90 (111-72), ■ *- - - -Q.  /1t*O.FCV — -

sgow iiu ttittiu jru ii, w u a m o e n a iiK

szło między konserwatystami a uniom- kredyty 245 49 (398-99), lombardy 46-90 ?ilP72)j 
stami (z zasad należą do liberałów "?6ierska renta ^ota WS8- renta

„  • • t koronna — (— "—)■ Oyfi-y podane w nawia-są tylko przeciwnikami autonomii Ir -  sie (—) oznaczają porównawczy kurę wiedeński
landyi) do napięoia. Zapewne część ich Włens^-Parstai.
oderwie się od swego klubu i wróoi do (Telegram Got. Nar).

Ma wieczorna; K
Frankfurt d. 19. kwietnia.

obozu liberalnego.
Z Czitralu donoszą,

Kelly zadał nieprzyjacielowi dojmu 
jąoą klęskę w góraoh koło Samogher

\  ATWTI.
Wczorajsza giełda wieozorna: Kredyty 332 87 

i (398-97), lombardy 94-75 (112 06), węg. renta 
że pułkownik złota — węgierska renta koronowa

C esarz  p rz y s ła ł z pryw i fcnm ;sv a ê->e P°^U<̂ DIP , , „wione • unaństw o- te6 °  w a runku Jap o n ia  n a  żaden  
tu ły  10.000 zł., ^ f u b o g i m  “ m ieszkań- staną Dt" raZ‘e ̂ ależaeych do tow arzystw a 8Posób  n ie  o d stąp i; stan dotychozasow ,
bezzw łoczn ie  ro _ _  w  p0- wierne ko!eJ^ .. Daństwowvch zostało Jesfc d la  niei  nbliżaiuiw m  n - - -oom, n aw iedzonym   ------------ ,
w ieo ie  S te in  szk o d y  są  w iększe niż z jau s tr .

po-

r    BLI*“  aotycnozasowy
, loil Państwowych zostało Jesfc dla nieJ ubliżającym . Co do strony  

  węg. koleji p handlowej zaś gotow a jest Japonia do

« •  w i 0
T "teiM e d̂ “ ik’21.dm °<T ‘s y = y i''; ' * « • » » .

“ " j eM o .S o s » lm o  k o io i«  miejsoowy P> ̂  delegscja M  6 lub 6 « eI„cą Jo

i  k o„ ..ry  r u n *  w P ™ '  w i,d n i.. prJ.,a 19 lw ietliŁ

z  powodu występu panny Pospiszyl 
w czeskim narodowym teatrze, urządzono 
skandale (artystka ta występowała po­
przednio n a  scenach niemieckich, a w Wie- 
L :»  - r . ialo ndmiol «- =------

B e lg ra d  d. 19. k w ietn ia . 
S e rb sk i B ank k red y to w y  p rz e s ła ł 

b an k ie ro w i p a ry sk iem u  C am ondo 80,000 
fr. ja k o  p ie rw sz ą  ra tę  n a  sp ła tę  n o ­
w ych d łu g ó w  M ilana.

P s r y ż  18. kw ietnia 
R ozeszła się pogłoska o odkryoiu a- 

narchistycznego związku skierow anegW i e d  eń  19 k w ie tn ia , i |iikouu.u w.. uv.^M..v.
P ooząw szy  od 1 m aja  rb . k u rso w ać  dniu wzięła udział w przedstaw ieniu im I przeciw '•"***—  « . w-uwhU,

będzie  m iedzy  W iedn iem  a  K arlsba-1dochód niem ieckiego,Schulvereinu“) p 0r  I Prezydentow i rzeczypospolitej 
dem  zb y tk o w n y  p o c iąg  pospi -szny. cya poczyniła m nóstwo aresztow ań w sal!' n  J P arT* 19. kw ietn i.
B ęd z ie  on  z W iednia w yjeżdżać oo- uwięzieni są to przew ażnie - Urzędowo zaprzeczaia !

d z iu n i ,  o godz. 9 m i» . 3 5  r . . o ,  .  medJey . ^
p rzy b y w ać  do K arlsb ad u  o godz. 5 cny ua owena przedstaw ieniu ^  ^  Zjdeut* F a ^ e ’a. ^  “  ^ cie

do Wiedniu o g o d ,  5  m i , .  55 p o » SMlo iy L u i „      t rz e o iw  g ab in e to w i C riSpieg 0 .

Dział ekonomiczny.
— Z ta rg ó w  tb o ż o w y c h . Ceny pro­

duktów rolniczyoh bardzo powoli się podno­
szą, jedynie strączkowe owoce są poszuki­
wane. We Wiedniu płacono groch Viotoria 
14 zł-, przedni 12 zł., mały 9-50, na za­
siew 8 zł., fasolę do 13 zł. Poszły również 
w górę ceny maku. Za rosyjski niebieski 
płacą po 18 do 20 z ł , za szary przedni 
23 zł., za kmin holenderski 33 do 40 zł.

od

W i a d o R s e ś c i  g j e ł d a w f c ,

L w ów , dnia 18. kwietnia 1895. 
A keye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 

„J 200 zł. “ • k. 222-— do 225’—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 335-— do 338-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 452-— do 
46V— • Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a. 
210 — do —’— . Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 0 3 - - .

U istj za sta w n e  na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/„ los. w 40 lat. 100-50 do 101-20. 5°/o z 10°/ 
prern- U 0 '30 do 111‘~ *  *‘/i7 o  los- w 50 lat 
100-90 do 10160. Banku Krajowego 4‘/ ,%  los. w 
51 lat. 101-— do 101-70. Banku krajowego 4%
los. W K7 lat. 97-7K QB./.K t>-------, __  —    u a u u  Krajowego ł u/(

57 lat. 97-75 do 98-45. Towarz. kredyt, gal 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98-60 do 99 20. 4%  los 
w 411/. lat. 9 8 - -  do 98-70. 4%  los. w 56-lataoh 
97-80 do 98-50. 4‘/j%  los. w 52 lat. — do

O bligi za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyi 
nego 4%  98-10 do 98-80. Buków, funduszu pro 
pinacyjnego 5%  103-— do — . Kom. bankn 
krajowego 5°/o w. a. II. em. 102'00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6*/„ w. a. 105.50 do — . 
4V,°/„ 100-70 do 101-40. 4% z roku 1891 97 80 
do 9£‘50. 4%  po 200 koron —  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98-10 do 98 80.

Priyjeohall do Lwowa
dnia 19. kwietnia.

Hotel Zorta. M. Bogucka z Czarnoko- 
niec, J. Brokluwa z Kijowa, B. hr. Stecki 
z Nadycza, St. Tustanowski z Żurowa, St. 
hr. Komorowski * Siekierozyo, J . Dunin 
Kęplioz i  Mikietynieo, dr. A. Witkowski 
z Krakowa, Wł. Ustrzycki z Czelatyo, J. 
Grekowicz z Buczacza, A. Sachs z Wiednia,
E. Nenschloss z Pesztu.

Hotel Europejski. M. Jaroszyński z Ka- 
mieńoa, J . Szujska z Krakowa, St. Chojecki 
z Rudy, C. Lekczyński z Remennowa, L. 
Milkiewicz z Marcinowic, K. Macikoweki i 
Drohobycza, J. Białoskórski z Głuchowa,
F. Fleszar z Łańcuta, M. Jasiński z Ja - 
gielnicy.

W ubiegłej dobieStan p o w łe tn a
mieliśmy pogodę.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza b?ł dzió o 12t«j godzinie w po 
ładnie 769 0  mm.

Prognoza na dobę dnia 20 kwietnia br. 
od północy do północy). Wiatr będzie oo 

do kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkośoi około 4 ‘0  m/s*k.

Brednia temperatura doby około 7-0°C, 
aiebo będzie lekko zaohmurzone, — a 
względna wilgotność powietrz* będzie około
5 0 u/o-

Opadu nie będzie

(Za tę rubrykę radtAoya "-Ja odi^wiad l̂.

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie p lac  M aryacki) 

m am y zaszczyt polecić go w zględom  w ielce 
Szanow nej P . T. Publiczności, zapew nia­
jąc , że usilnem  naszem  staran iem  będzie 
w szelkim  w ym aganiom  zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim  pow ażaniem

Albert Szkowron i  Sp.
właśó. Hotelu Europejskiego 

Pokoje od 80 et. począwszy.

Obecna pora.
W  tej w łaśn ie  porze należy  spróbo­

wać użycia produktów  cenionych po­
w szechnie d la  u trzym ania pow łoki c ia ła  

w stan ie  piękności. P o ­
mimo zim na i zm ian  
tem peratury , tw arz  i  
ręce uie doznają ża­
dnej skazy, dzięki uży­

waniu Creme Sim ona. P u ­
dru  ryżow ego i M ydła Si­
mona. — D la un ikn ien ia  
licznych naśladow nictw  żą­
dać podp isu : Simon, ul.

„  GraDge B a te lie re l3 , w P a -  
rv iu . —  W e Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kolaścha, W ewiórskiego, R uckera, w sk ła- 
pach perfum  i u fryzyerów .

D r .  J ó z e f  P i ą t k o w s k i
otworzył kancelaryę adwokacką

we Lwowie, ul. Sobieskiego 4.

D ziś dnia JO. kwietnia: 
Irjdiona Ap.

AW v  w w v  ror wy j*. *

Kapelusze i cylindry
———- T - r  . T T T I T  .*łv /T Zk T 3 T  -P-liT-i,—, ap l e s s a

Cł k. nadwornego dostaw cy 6 18
polecają

GABRIEL A J. C H LEB 0W N IK
J D w w o w  •  a "

plac Halicki
I i w w - o w  J L « !

I. 3. — Filia ul. Halicka I. 4 .

we Lw ow ie, nuci* Iiaiivnu j>« A, 
poleca własne wyroby ze złota ur?.ędownie ce­

chowane, tak nowe jakoteź „Ocasion1*. 
Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pendułowe franc., jakoteź budziki.

iszellsie Mówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K . T u s z y ń s k i  i  S p .  Lwów, hotel Żorża.

P1EMZY KRAJOWY ZAKŁAD BUM OM

przeniesiony z dniem  1. kw ietn ia b. r. na u licę C770

na Błonie I. 26, w realności K. Tuszyńskiego.
W szelkie łaskaw ie nadesłane zamówienia j a k : w ypraw a skór z dzików, sarn, 

baranów, lisów itd . , a także w ypychanie zwierząt i p tactw a uskutecznia w możliwie 
krótkim  izasie po bardzo n isk iej cenie na sposób angielski, który utrwala I zabez­
piecza skórę od moli. Zakupuję skory z baranów , lisów itd

Hotel Erzherzog Carl
Eartnerstr&sse, Wien. I. Ranges.

Z upełnie odnowione, z ośw ietleniem  
elektrycznem , w spaniałe sale restau racy j­
ne  i jada lne , cham bres particulieres, ką­
piele, telefon, całe urządzenie z wszel­
kim kom fortem .

Pokoje od 1‘50 zł. wyżej.
Francuska , w iedeńska i polska kuchnia, 

stare  w ina w najlepszych gatunkach, 
Agnieszką — jszw echacki i p iizneński leżak, najlepsza 

usługa przy um iarkow anych cenach. 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polski*-

J H Ł J k a » » M J M “ 8
C ongo n a js z la c h e tn ie js z y  l iś ć  z ł r .  2-10 z a  k i lo g r .  P e c c o  C on- 
go , ł a g o d n a  z p y sz n y m  z a p a c h e m  z ł r .  3  50 do  z ł r .  fi z a  k ilo g r . 
F a k l ln g  C ongo, ła g o d n a , z p y s z n y m  z a p a c h e m  * ł r .  5  z a  k i lg r .  — 
S o u c h o n g , w ie lk i ,  p lę k u y  l i ś ć  z ł r .  2 3 0  d o  z ł r .  5  z a  k i lo g ra m .

rozsyła 
za zaliczką B A N O M . Thee & Bum- 

Importeur, Briinn.

Ces. król. uprzywilejowana

nlun spirytcsD, fflryia nu,i flliJiUi J  U upujiuuu, 1UU1JUU 1 UU1 u, A1JM1UA W ■« A wv»u

JULIUSZA MIKOLASCHA
JAKCB SPRECHER I SPÓŁKA

poleca najprzedniejsze rosolisy, lik iery, sław ne wódki 
- starą starkę, rumy krajowe Jakoteź i zagraniczne,

lrnntulr ł l fw n ir le e  łt.d.
polskie

Jedyna  fabryka w

koniak, śliwow icę itd. 
yna fab ry k a  w kraju, w yrabiająca bez wonny spiry tus i

alkohol absolutny
10%oo do celów leczniczych.

Składy dla miasta Lw ow a:
4964

O in n u j r  u , 0
ulloa Kopernika 1. 9, w  handlu w  go e  Ri«di, ^
Maryacki i  f  ak.ad.ie wed S S t o S

ulica Karola Ludwika 1. 9 atnycn

“  1 .  j  1  w r z e ś n ia  m ie s z k a n ia  ta ń s z e  o  2 5 % -„„ caerwca ^ a r o w l s ^ 0

k r a p in a -t o p l it z
p « o a g y l  6768

" T * 1. vi kolei „Z abok-K rapina-T b'plitz“ , otwarte od 1. 
odległe o godzinę drogi od stncyi1 ^  hanie silne a k rato term y dochodzące do 30
kwietnia do końoa października. J.0^ c u ,  reum atyzm ach 1 ty ch że  następ-
i 35° R ciepłoty. Bardzo skut®^“ ®h C ho ro b ach  skórnych i  przeciw ko w szel- 
i t w a e b .  T isch ia s ,  ” «wra^ iae^ rZyw ien iach  i  b ezw ła d n o śc i. Wielki basen  
k im  ra n o m , w chorobie B n Sth a ’ w/  tusze. Bardzo wykwintnie urządzone ką- 
wimdliiT sen a ra tk i, wanny marmurowe, g im n(isty k a . Pom iesziauia z kom- 
©ieY© i>aroTre, masaży c ê^tr ^zac^.„nracya. N isk ie  c ea y . S ta ła  m uzyka kąp ie- 
fortem  dobre i tanie. Wybój™1 ej  c. i  k- l>n łk u  P ^ -  a rey k s. Leopolda
Iow a dostarczona z k a p eli w ojsko  j  kursuje omnibus pocztowy między
Mr 51 ' Dalekie cieiuste przechadzki. ^  ^  ^  von 0reskoY l  ̂ i!ro8^ury we
Zabok* 1 P o ltsch a ch . Lekara zdrój udziela: D y rck cy a  kąpielowa.
wsaystkiob W ąganuaoh. froipM iow

Cntrałir fiu ir £n jiv r
we Lwowie, ulica Karola Liilw ita i. 5 ,1. uiętro

sprzedaje w y r o b y  k r a j o w e  jako to :
S u k n a ,  P l ó t n n ,  M i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  

Kilimy, M a k a t y ,

"  y rw*»y l i t n r g ic z u p ,
T /  k » » * y i i o r 8 k i e ,

P o w r o ż n i c z e  
k o r o n k o w e ,  

e e r o m i c z n e  
i p  r z e ź b i a r s k i e

U d. Itd .

%
Centralny Eazar krajowy %,

Lwów. ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

PNEUMATYCZNE 1 PODUSZKOWE 
bez najmniejszych wad, są bardzo tanio

do sprzedania a
S. PIELECKIEGO 1 Ski

w e Lwowie.
Jednooześnie zapraszamy każdego cykli­
sto do zwiedzenia naszego największego 
w kraju magazynu sportowego i już na- 

deszłych nowości na sezon 1895.

S W I F T Y  z e  S T E Y R
sprzedajemy najtaniej.

Rowery 14-kiIowe
tangent. pneumath. Antislipplng z wszel- 

kiemi nowościami i  nieograniczona 
GWARANCYĄ od 150 złr.

Za 120 złr.
wysyła koleją franco, pod gwarancyą dobra

pneumatyczne rowery
znpełne, z latarnią I dzwonkiem.Żaden kraj nie nadtye się tak  korzystnie —  > -  •■•wiina i nzw

^ w y c h o d z e tw a ja k  K a n a d a ,  w M m  &  O o

6750F rag, R eitergasse 9.

Zastępcy 6771

to robót WowicR i  aytoftowTcŁ, lat
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułtańską, Wełnę Imperial, 

Wełnę wielbłądzią,

5  W e łn ę  je d w a b n ą ,  W e łn ę  im it. b a r a n k a
A  poleoa w w ielk im  w y b o rze  po  cenaoh n a jn iż szy ch

i H l K i Ł I J  L i ® W
©  Lwów, ulica Halicka 1- 14.

W  niedzielę i święta m ag azy n  zamknięty.

Niniojszem mam zaszoz  ..uw uzuo'
iż  w id z ą c , p rz y  coraz b ardz ie j w am agającym  się  w całej G a- 

licy i popycie n a  m aszy n y  m oje, p o trzeb ę  założen ia  ta m ż e  s k ła d u  
s ta łe g o  z a o p a trz o n e g o  w e w sz y s tk ie  w y ro b y  f a b r y k i  m o je j, tak o w y

z dniem 1-go kwietnia r. b, w Stanisławowie
przy ulicy Belwederskiej otwieram, powierzająo

sprzedaż mych maszyn wyłącznie 
UST na całą Gałicyę

f irm ie :

S. Bronikowski, w Stanisławowie,
p rz y  w llcy  B e lw e d e r s k ie j

k tó ra  in te re s  te n  n a  swój w łasny  rao h u n ek  p row adzić  będzie.
U praszam  za tem  Szan. P u b l. ja k  najup rzejm iej o łaskaw e z g ła ­

szan ie  s ię  w raz ie  zapo trzebow ania  ozegokolw iek do firm y pow yższej, 
k tó ra  w szystk ie  łaskaw e z lecen ia  bądź to  z g łów nego  sk ład a  w S ta ­
nisław ow ie, bądź  też  w prost z  fab ry k i mej z  P o zn an ia , g d y b y  to 
tań szy  fra c h t spow odow ać m iało, ja k  najsum ienn ie j i n a jp ręd ze j w y­
konyw ać będzie. Z  w ysokim  szacunkiem

I I  Cegielski.
P ow ołu jąc  się n a  pow yższe zaw iadom ienie, polecam  u iu ie jszem

n a  nadchodzącą  p o rę :
P łu g i  je d n o s k ib e w e  S ack a  do ó rk i 6, 7, 8 , 10 i  14 ca li g łębokiej. 
P ł u g i  je d n o s k ib o w e  G u to w sk ie g o  do 7 i  10 ca low ej ó rk i.

N ow e p a te n to w a n e  p łu g i  
d w u , t r z y  i  e z te ro s k lh o w e , 
k tó re  obok  doskonałej órki, 
bez  -względu n a  jak o ść  ziem i, 
o d zn aczają  s ię  n a d to  p rostym  
i  trw a ły m  p rzy rząd em  do u - 
staw ian ia  dw óch p rzed n ich  
kó łek  b iegow ych.

W alce  d o  z ie m i p ie rś c ie n io w e , g ła d k ie  i  k o lc z a s te .
D o lo w n ik i n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i ,  d o  w y tw a r z a n ia  d o łk ó w  

P rz y  sa d z e n iu  k a r to f l i ,  o sz c z ę d z a ją c e  p o ło w ę  p ra o y  ro b o c z e j

S ie w n ik i  s z e ro k o rz u tn e  D re w itz a  i  T ry u m f , u n iw e r s a ln e .  
P a te n to w a n e  d r y lo w n lk l  n o w e j k f tn s trn k c y i  u lepszone, w y siew a­

jące  ja k  n a jre g u la rn ie j ta k  n a  p łaazozyznaoh, ja k  i  polach  g ó ­
rzy s ty ch , o d znaczające  s ię  p rz y te m  n a d z w y c z a j p r o s tą  i  trw a łą  kostrukoyą .

S. Bronikowski, Stanisławów.

d n iach  do osiągnięcia.
—  Z d ro w y  k lim a t. —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającem u Bię

wolne posiadłości grantowe
w obszarze 160 akrów czy li 250 morgów pras.
W yczerpujących szczegółów udziela darm o, « n

a opisy w ysćła najchętniej do a te lie r  p o rtre tó w  o le jn y ch  po-
M. Morawetz, Hamburg, d łu g  fo to g ra f ii , są  p o s z u k iw a n i

B e r ^ e d o r f e r  8 t r a s s e  1. ZR W ysoką prow izyjj.
przez W ysokie władze k o n c e s s v o , y eb| )  W m  | y  HeUm lihlflaSSO 18.

Do wydzieźawienia
od 1. czerwca 1895

folwark Hladki
koło Tarnopola «77s

przestrzeni około 450 morgów roli i około 
150 morgów łąk, z bardzo dobrymi ozimi­
nami i odsiewem jarym. Bliższa wiado­
mość : Hr. Olizar H lad k i, p- Hłuboozek 

W ielki. Pośrednictwo wykluozone.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil WeinerWIElł 
I., B*lzthorgu*e 4.

B do lO  złr.
dziennego pewnego zarobku be
: ryzyka , ofiarowujemy i w uajmniejszyoh 
jlejsoowosolach tak mężczyznom jak i koi 

bietom, którzyby się chcieli zsjąć sprzeda 
żą losów i papierów wartoseiowyoh " 
szenia pod : „Leichter Yerdienstr 
dolf Mosse, Wlen.

kapitału
nlejszyołi

Zgło- 
an Ru

6745

Piegi
plam y w ątrobiane i inne nieczystości cery 
n ikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r ia to fT a  znakom itego nieszkodli­
wego A m b r a o r e m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ćt. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym  O rłem 1'  
Z ygm unta R u ck era ; w Krakowie w aptece 

W . R edyka i E. Hellera. 6669

SPORY sław ne w świecie

railitE GOŹDZIKI lUmSdE
Prem iow ane: w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 

Antwerpii itd. najwyższemi nagrodami. 
10 *7tnb n  lft i»ntiinV«i>h w2t 3"“ “

5-50
10 sztuk w 10 gatunkach złr.
20 „ w 20 n n
50 „ w 50 „ ,  13 -

100 ,  w 100 7 .  35'—
Bez wymienienia nazw i opiiu kolorów i 
50% taniej. Goździki ogrodowe w pięknycl 
kolorach, wszystkie p e łn e , 1C sztuk złr. 1 
100 sztuk złr. 9. Goździki Remontant li 
sztuk zł 4, 50 szt. zł. 16, 100 szt. zł. 30 
Cenniki gratis rozsyła F r .  SPORA Ezpor 
Gartnerei u. Nelkencultur Klattai, Butuuen
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Na miesiąc Maj
' L U ,  N H I  i m r n r n

flo Nyśw. Mam Panny
po  p o lsk u  i  po  fran cu sk u

najlepszych  autorów , oraz

Figury i obrazy
Najświętszej Panny

w w ielkim  wyborze i po najniższych
cenach poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra ma K I M

w  K r a k o w i e

FASY DO MASZYN
w znakom itej ja k o śc i

poleca
po cenach bardzo przystępnych

W. CZOPP
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  2.

(plac Krakowski).

DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od w yrazu .

M A S Z Y N K I uniw ersalne do tarc ia  mi- 
i t l  gdałów, bułek, cukru  itp . po z łr . 150, 
M łynki do m aku po zł. 3 50, poleca P io tr  
C h rzą sto w sk i, handel żelazny we Lwowie 
plac K apitu lny  1 (naprzeciw  katedry).

W  M A JĄ T K U  położonym  w pobliżu 
K rak o w a, w uroczej okolicy, obok 

staeyi k o le i, są  do w ynajęcia m ieszkania 
letnie z kom fortem  urządzone i tan ie , wraz 
z wiktem i usługą. Ł az ienka urządzona 
wiernie w edług ks. K neippa i rzeczne ką­
piele do użycia. B liższych wiadomości 
udzieli A dm inistracya G azety  N ar. 694

KO N D U K T O E  przy kolei elektrycznej 
z kaueyą, poszukuje m iejsca woźnego 

lub inkasenta. Zgłoszenie : A d m in is trac ja  
J . B.

KRY C IE budynków, reperaeye tychże 
w m iejscu i na prow incyi pod gw aran- 

cyą. W szelkie przyrządy kąpielowe poleca 
Z. flośclckl, Lwów, K opernika 7.

RZĄDCA ekonomiczny, posiadający stu  
dya ro ln icze i d ługoletn ią praktykę 

peezukuje posady z wiosną 1895 na ordy-
ńaryę lub kawalerską. A dres: Ja n  Bujau 
w Podhorodcach, p . Schodnica. 645

W H A N D L U  Albina Soleekiego, ulica 
W ałowa 11 we Lwowie, w szelkie to­

wary korzenne i mąezne. N ajlepsze  masło 
deserowe. 600

ZDO LNA E K SP E D Y T O R K A  o skrom ­
nych w ym aganiach znajdzie umieszcze­

nie . w urzędzie pocztow o-telegraficznym  
w Żydaczowie. Zgłoszenia tylko za reee- 
pisem. 690

B ryn d zą  g órsk a
świeża, od 1. m aja, paczka lub faBka 5 kilo 
po z łr. 2*28 sprzedaje Z arząd d * o ru  Łap- 
sz y n , Brzeżany.

y iE B L E  poszukuję do kupna pryw atnie- 
1T1 z  drugiej r ę k i ; handlarze i pośrednicy 
wykluczeni. O ierty z dokładnym  opisem i 
ostatnią ceną pod adresem  : „W ład. K o.“
do A dm inistraeyi „Gazety N ar.“ 695

WYSŁ U Ż O N Y  podoficer pu łk u  erty lery i 
polnej, z ukończoną szkołą konną w 

Przem yślu, w ładający jęz y k am i: polskim , 
niem ieckim  i ru sk im , poszukuje posady 
koniuszego (bereitera) do ujeżdżania boni, 
rem ont zaprzęgowych , wyścigowych, oraz 
do leezenia tychże. Posiada chlubne św ia­
dectwa. Ł askaw e zgłoszenia : u lica Ś n ia ­
deckich 1. 4, W ładysław  Rodzeń. 696

)R E M IO W A N E  medalam i tu tk i Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

UL IC A  M A T E JK I 1. 8 , naprzeciw o-
grodu miejskiego, pom iestkanie do wy­

najęcia zaraz. Bliższa wiadomość u w ła ­
ścicielki tej realności, I I  piętro. W parte­
r z e : I. 7 pokoi, przedpokój, k red en s , ku ­
chnia , sp iżarka z przynależytośeiam i II. 
4 pokoje, p rzedpokój, kuchnia , sp iżarka 
z przynależytośeiam i. I. piętro: 6 pokoi, 
przedpokój, k u c h n ia , kredens, sp iżarka z 
przynależytośeiam i od 1. czerwca 1895. 
II. piętro: I. 4 pokoje, przedpokój, kuch­
nia, spiżarka z przynależytośeiami. W su­
terenie: I. 2 pokoje z kueknią, II. 2 po­
koje z kuchnią. 688

IN S E R A T Y , A N O N S E  do wszystkich 
1 dzienników przyjm uje i ekspedjuje Oentr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11.

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

C ia ło  c a łk ie m  z d r o w e , a le  serce  
bardzo  c h o re , oczek u je  lek a rs tw a

K lćk ló .

Otworzyłem im iff * naszem roto!
SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW

przyborów do haftu  i do krawieczyzny damskiej
pod f lrm ą

JÓZEF KOCABIK
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1 .1 naprzeciw katedry.

P oleeam  to w a r  najlepszej ja k o śc i n a jta n ie j:
Hafty najnowsze drezdeńskie, w rocław skie, berlińskie, lipskie, zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Juty, Jawy, Ccngres itp , W łóczki, Filozele , Filozefe do prania, 
najlepsze g a tu n k i i największy wybór, li tylko z marką łabędzia. Bawełny na 
pończochy, do haftu  i  ha  zkowania D. M C. prawdz francuskie. Przybory do 
krawieczyzny dam skiej: satyny, lew antyny, brukseliny, orgautyny, baljezy, bor­

ty, taśm y, sznury. Wielki wybór fartuszków.

W ielk i w yb ór w sze lk ich  drobiazgów  dam skich.
U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je ­
dwabie jako  8pecyalista. — Dla szkół, klasztorów i zakładów  stosowny rabat.

Traunstein B a w a rs k ie  podgórze.

6728Zakład wodoleczniczy Kneippa
pod lekarskiem kierownictwem właściciela Dr. med. G. Wolfa.

,,K aufe b e im  S e h m le d  u. n lc h t  b e im  S c h m ie d e l !“  mówi stare przysłowie. 
Takowe może się słusznie odnosić do mego m agazynu, gdyż tylko in teres w takich  
rozm iarach jak  mój, ma przez zakupno za gotówkę w ielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skrom ne w y d a tk i, z k tórych kupujący korzysta.
P rzep yszne w zory d la  osób p ry w a tn y ch  g r a tis  i  fra n co . 6454 

Obfite k sią żk i z w zoram i jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane.

i n A T G R Y E  M A  U B R A I I A .
Peruw ien  i dosking dla W ielebn. Duohowieństwa, przepisane m aterje na mundury 
o. I k. urzędników, tak ie  dla weteranów, straży ognlnwych , glmnnstyków, łiberje, 
sukna n a  bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład styry.- 
skich, karynckieh  i tyrolskich loden, po oryginalnych cenach fabrycznych, n a  ubra­
n ia  m eskie i dam skie w tak  wielkim wyborze, że i najliczniejsza konkureneya do­
równać jej n ie zdoła. Najw iększy wybór c enkicb, trw ałych loden w najm odniej­
szych kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od 4— 14 złr. T ak ie  przybory 
do kraw ieczyzny Gak •' podszewki pod rękawy, guziki, nici, ig ły  ete.) Trwałe, ozy- 
sto w ełniane t o w a r y  s u k ie n n e ,  a nie tanie szm aty, za które nie warto opłacać 
krawca poleca J A N  8 T I K A R Ó F S K Y , B e r n o  (austryack i M anchester) naj­
w ięk szy  fa b ry ezn y  sk ła d  sn kn a w w artości *|, miliona. P r z e sy łk i ty lk o  za 
za liczk a  p o ez to w a . j | 4 ~  P rzestroga! Agenci i domokrążcy m ają zwyczaj pod 
firmą Stikarofsky“ sprzedać swe liche towary. Chcąc P .T . odbiorców przestrzedz 
zaw iadam iam , że podobnym ludziom  nigdy  nie sorzedaję moich towarów. " • S J
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Woda na włosy ks. Kneippa
flaszka 50 ct. —  i

o i e j e i i .  U . s .  K n e i p p a

flaszka 25 ct.
T ysiąc razy  uznany i  wyszczególniony ś r o d e k  n a  w z m o c n i e n ie  

z o ła a k n  i  p o d n lo n le n le  n ił  o r g a n i c z n y c h

Wódka z ziół leczniczy cli ks. Kneippa
cena flaszki 1 złr. w. a. 
s k ł a d a c i e  u  f i r m y :

LEOPOLD LITYŃSKI
L w ów - G rand H otel.

Zam ów ienia na  p ro w in c ję  uskutecznia się odwrotną pocztą.
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E Oo racyonalnego pielęgnowania ust i zębów G3G4

DCA1YPTDS WODA DO UST
A n s tr .-W ę g . p a te n t .  — M en tio n  h o n o ra b le  P a r i s  1878. c

AntUeptyczna, usuwająca o dór z ust
n r n NI Foliom przybocznelio lekarza śp. 
U l  . U .  I I I .  T d u e r a  ce9 M aksymiliana I. etc.
Skład główny: Wlen, I. Bauernmarkt 3.

Skład we wszystkich aptekach , drogucryach i perfu- 
m eryach. — Tamże toż do nabycia

c. I .  m in .  Pasta flo ust „ P u r ita s “  Dr. C M. p atera .

Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną
(osfc. p o cz ta  Zassów^ st. ko le i i te 1 eg ra fu  C zarna) w y sy ła  za  p o b ran iem  po cz tą  lu b  k o le ją  n iże j p o d a n e : 

a s lo n a  I  s a d z o n k i l e ś n e : Jo d łę , m odrzew , sosnę zw y cza jn ą  i  czarną , św ie rk , ak acy ę , buk , b rzozę, 
c iem  C hryst., g rab , ja rząb , ja w o r, ja s io n , k lon , k r a te g u s  n a  żyw o p ło ty , olchę cza rn ą , o rzech  w łosk i 
i czarny , różę w iąz i  żarnow iec. D rz e w k a  o g ro d o w e : P ró cz  s ta rszy ch  w yżej w y m ien ionych , tak że  
cis, cy p ry s, jo d łę  am er., sosnę am er., dąb  czerw ., dziczk i g ru szek  i jab łek , k a sz tan  zw ycz. i ja d a ln y , 
lipę , m orw ę białą, p la ta n , sum ak  i bużodrzew , topolę, osikę sreb rn ą , k a n d y jsk ą  i w iąz. K rz e w y  : A ka- 

Fzew  > a g re s h bez lilak  i  b ia ły , cy tus, ja łow iec , p iram , ligu9ter, leszczynę zw ycz. i  pu rp u ro w ą, 
m ahoń, porzeczkę, różę, sp ireę , tu lipow iec , tu ję , tru szcze lin ę  i  w rzos. R o ś lin y  p n ą c e  : A kab ię , a ris to  

bię, b ign o n ię , c lem atis  4 odm iany , periplocę, w ino d z ik ie  i  sz lach e tn e . 
____________________ C e n n ik i o d w r o tn ą  p o c z tą  i f r a n k o .

A rom at

niezrównany.

N odaw yczaj w ażnem  je s t p ie lęgn ow an ie  zębów ,
które d la u trzym ania piękności i towarzyskiego życia jes t niezbędnein. Przez najpierw sze lekarskie po­

wagi gorąco zalecona, najwyższemi nagrodam i prem iow ana 6754

woda do ust z proszkiem do zębów albo pasta
Doktora J. "V. Borni, w Paryżu

d ziała  antiseptyeznie  pizeciw  bolowi zębów i chorobie b ło ry  śluzowej, przeciw  pruehnieniu  zębów nie­
przyjem nem u odorowi oddechu i szkorbutowym  cierpieniom d z ią se ł; nie narusza kompozycyi sztucznych

szczęk, oczyszcza je  ze ślusu etc. ete.
W szęd z ie  d o s ta ć  m o ż n a  we flakonach po złr — 65 1-— 1-75 5 - _  o ko

P r  szek do zębów 75 ct. P asta  do zębów złr. 1 25. ’
Skład en-gros; E. Jakobl jevleh. Wien, I., Sterngasse Kr. 6 a.

Sposób  u ż y c i a :  l / 3 łyżeczk i  e l ik s i ru  w  szk lan ce  e i e j t - i  w o d y  co d z ien n ie  z t r z y k ro tn e m  tygo-  
dn io w em  u życiem  p ro sz k u  lu b  p a s ty  w y s ta rcz y  do w y b u l e n i a  z ęb ó w  i zd ee in fe k e y o n o w an ia  nst ,

P rzed  n a śla d o w n ic tw em  ch ron i w zór  1 m arka.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza  w  S to ck era u .

Od wielu lat wypróbowany ś ro d e k  d ie te ty c z n y  d ,  
u ła tw ie n ia  t r a w ie n ia .  Usuwa na ty ch m ias t  zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulow a­

nia i u trzym ania dobrej strawności.
Bo nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. m onarchii.

Cena pudełka 75 ct.
W ysyłka pocztą przy odbiorze 2 p u d e łek  za pobraniem.

Główny s k ła d : v  aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau.

i
Tylko  p r a w d z iw e

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest o r z e ł  i firma A . M o ll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

/  Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane. W
I r Cena zapieozętow ° n«g o oryginał nogo pudełka 1 złr. waluty anstr.

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jes t m arką ochronną A. Molla i zam knięte plombą ołowianą „A. Moll“.
W ó d k a  f r a n c u s k a  i  só l M o lla  jes t najlepiej znanym  środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśm ierzający 

do w cierania przeciw  rw aniu  w członkach i innym  przypadkom powstałym  skutkiem  zaziębienia, dzia ła  wzm acniająco 
na m uszkuły i nerw y. C ena o ry g in a ln e j  p lo m b o w an e j f la szk i 90 c e n tó w .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U p r a s z a  s ię  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i t e  ty lk o  p r z y j ­

m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p i s e m .  5612
SKŁADY W E L W O W IE : J .  B eiser apt.; Z. R ucker apt.; St. M arkiew icz; Leopold L ity ń sk i; Karol B ałłaban .

I B  ■ ■ ■ ■ ■ ■ B I B - M I S  ■ B ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

FRIEDRICH WANNIECK & Co.
Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza, Berno, Morawa.
Z u p e łn e  u rz ą d z e n ie  d o  w y ro b u  o g n io t r w a łe j  c e g ły ,  f a b r y k a  c e g ie ł  
sz a m o to w y c h  , r u r ,  d a c h ó w e k  1 to w a ró w  g l in ia n y c h , f a b r y k a  do  w y ­

r a b ia n ia  p ł y t ,  k a m ie n i  d o  b ru k o w a n ia  n i le  i  d ró g .

P o d w ó jn ie  d z ia ła ją c e  rę c z n e  p ra s y .

Prnsa śrnbowa. 6582 P r a s i  za  p o m o c ą  e k s c e n tr a .

I C. k. uprzyw. Galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny.
W y so k ie  c. b. N am iestn ic tw o  re sk ry p te m  z d n ia  6. lu teg o  1&94 1. 10.150/1100 zaw ia ­

dom iło  c, k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny, że W y so k ie  c. b. M in is te rs tw o  sp raw  we­
w n ę trzn y ch  w  po rozum ien iu  z w łaściw em i in n e m i M in iste rs tw am i udzie liło  B an k o w i p rz y ­
zw olenia  do śc iąg n ięc ia  zn a jd u jący ch  się  je szcze  w  c b ie g u  5 %  listów hipotecznych i w y d an ia  
n a to m ias t 4 % 7 2  listów hipotecznych.

N a m ocy teg o  zezw olenia  B an k  h ip o teczn y  w y losu je  z dniem 30  kwietnia 1895 w szy­
stk ie  jeszcze w obiegu  się  zu a jd u jące  5 %  lis ty  h ip o teczn e  i w yp łac i w arto ść  ich  n o m in a ln ą  
w d n iu  i. listopada 1895, z k tó ry m  to  d n iem  u s ta je  dalsze ic h  oprocen tow anie.

P rz e d  rozpoczęciem  je d n a k ż e  tego  losow ania m ogą P . T . posiadacze 5 °/0 lis tów  h ipo ­
teczn y ch  tak o w e n a jp ó źn ie j do d n ia  29 kwietnia 1895 skonw ertow aó  n a  4 ,/ 2°/o lis ty  h ipo teczne  
a  to  pod n as tęp u jący m i w a ru n k a m i:

Za każde 100 zł. kapitału w 5 %  listach hipotecznych z b ieżącym i kuponam i, k tó rych  
p ierw szy  p ła tn y  d n ia  1. lis to p ad a  1895, o trzy m a  posiad acz  tyohźe 100 zł. kapitału w 4 1 /2̂ 0 
listach hipotecznych z b ieżącym i k u p o n am i, k tó ry c h  p ie rw szy  p ła tn y  rów n ież  d n ia  1 lis topada  
1895 i dopłatę 25 ct, wal, austr. w gotówce.

P. T . posiadacze  5°/0 lis tó w  h ip o teczn y ch , k tó rz y  chcą sk o rzy stać  z te j p ropozycyi, 
m o g ą  zna jdu jące  się w  ich  posiadan iu  d o tąd  n iew ylosow ane 5 %  lis ty  h ip o teczn e  w raz  z k u ­
ponam i, k tó ry c h  p ie rw szy  p ła tn y  dn ia  1 lis to p a d a  1895, p rzed ło ży ć  B an k o w i do konw ersy i 
najpóźniej do dnia 29. kwietnia 1895.

Winkulowane lub znajdujące się w depozycie sądowym dotąd niewylosowane 5 %  listy 
hipoteczne m ożna do w yż podanego  te rm in u  do k o n w ersy i zg łosić , a  u sk u teczn ić  k o nw ersyę  
n a leży  n a jd a le j w p rzec iągu  3 m iesięcy  t. j .  do 1 s ie rp n ia  1895.

L w ów , w  m a rc u  1895.
D y r e k c y a .
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Maria-
celskie

krople # •  
4  żołądkowe

sporządzone w  aptece pod 
Aniołem Stróżem

C . B r a d y
w Kromieryiu (Marąwa),

stary i znany środek 
leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwo zaopatrzono sąobok 
umioszczonym znakiom ochronnym i 

podpisom.
Cena flaszki 40 et., 
podwójnej 90 et.
Składniki s ą  podane. 

Prawdziwe Mariaeelskle 
krople żołądkowe aa
do nabyoia w •

we L w ow ie  g łó w n y  s k ła d  w  a p te c e  P io ­
t r a  M ik o la sc h a ,  Jakób Beiser, S tanisław  
Lachowicz, dr. T . Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygm unt Rucker, K. Skle- 
p iński, W ew iórsk i, Tytus Ł azo w sk i, Ant. 
E hrbar ; to B ełz ie  apt. G ro ss ; w  Bóbrce 
apt. B.ilbna M ięd lieka; w  Borszczowie  ap. 
M. Piotrowski ; w  Brodach  H. G ruaspaan , 
apt. B ronisław  W itosławski, M. Kulak, W. 
L andesberg, K. M aryanowski i Sp. W. Ko­
sińskiego Spadk.; w  B rzeźanach  ap tekarz 
D urst.; w  B uczaczu  apt. Kornel L e w ic k i;

N oże o grod n icze  a n g ie lsk ie , podług w ła­
snych m odeli, odznaczone na  wystawie 
krajowej w dziale ogrodniczym lis t m po­
chwalnym , od złr. 1 do 3. N ożyczk i ogro­
dowe od 80 ct. do złr. 3‘50. N eży czk i 
do g ą sien ic  po złr. 1. N o ży ce  do szpa- 
’erów  od z łr. 2 50 do 3-50. Szczotk i s ta ­
lo w e  do czyszczenia drzew. H y d ro n ety  
z w ężem  gum ow ym  po złr. 8, 10 i 12, 
Ł o p a ty  stalowe od 35 ct. Łopaty  do d re ­
nowania oraz wszelkie narzędzia ogrodni­
cze. Ł a w k i o g rod ow e do składania po 
złr. 6. K rz es ła  do składania po złr 2 20

poleca 5570

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L w ó w , p la c  M & ryackl 9.

W W T  W Y N A L A Z E K

rur)X0RA
ED. PINAUD
Mydh>........................ a M ORA
E sse n c y a  d la  c h u s te k  h 1*1X011 A 
W oda tu a le to w a . . . .  h MORA 
P o m a d a ..............................a  MORA
O le je k ................................. A MORA
P uder ry żo w y  k  M O R A
K o sm e ty k .........................& 1’1X0R A
3 7 , B o a P  d e  S tr a s b o a r g H  3 7

w  Czortkowie  ap t. Ludw ik N oss; w  D ą ­
browie ap t. W . Heine ; w  D olin ie  
M. T aau le llner; w  Drohobyczu  ap t. Krzy-

■pt. w . M eino; w  D olm ie  apt 
le lln e r; w  Drohobyczu  ap t. Ki 

żanowski, Tobiaszek ; to Glinianach  apt. 
A. H eim ; w  Gródku  ap t. J . H eseh eles; 
w  J ezierm e  apt. C zem eryński, Zahradnik ; 
w  Jezierzanach  apt. A. K ra iń sk i; w  H u -  
sia tyn ie  apt. C zerski, P ie k a rsk i; w  K a ­
mionce strum . apt. K arol Piepes, K arol 
P ilew ski ; w  K opyczyjicach  apt. R e d e r ; 
w  K rakow cu  apt. Feliks W alczak ; to Ł o -  
p a tyn ie  apt. St. G ru n fe ld ; w  M iehiiey  ap. 
K rokow ski; w  Mostach wielkich  ap t J. 
Z ie lińsk i; w  N iem irow ie  apt. Przedrzy- 
m irsk i; w  Pom orzanach  ap t. A . Aleksie- 
wicz ; w  P otoku  zło tym  apt. Br. W itkie­
wicz ; w  P rzem yślu  apt. N ahlik , A leksan­
der M ańkow sk i, J . M aszewski, Z. Kalicki, 
L ep iank iew icz; w  Przem yślanach  apt. B a­
ranowski i Eogiender ; w Olesku A. Kofler ; 
w Badziechowie  ap t. Jaśkiewicz ; w Bozdole 
Lud M ierzwiński; w  R zeszow ie  ap t. Ant. 
K ropirisk i, W. K alinow sk i, M. P ron ; w  
Samborze ap t. Aleksiewiez , Maresch ; w 
Skale  apt. W ojciech R ogalsk i; w  Skulem  
apt. A. L echow ski; w  Sokalu  apt. E Wy- 
soczaiiaki ; w S try ju  ap t. Chalbazany, K o­
morowski, K arol J a h r ;  w  Tarnopolu  apt. 
P leischm ann, Pr. Jam rógie .vicz i K a h a n c ; 
w  Tyśm ienicy  ap tekarz H erm an R ubel; 
w  Tłum aczu  apt. Wino. Szankowski ; to 
T utce  apteka spadkobierców M. P ia te k a ; 
to T yśm ienicy  apt. H. R u b la ; to Z baraiu  
apt. J. K ruh ; to Zborowie  apt. R a p a p o r t ; 
to Złoczowie apt. Petesoh R a p p a p o rt; 
to Z uraw nie  apt. J . L. Tomaszewski.

SANTAL de M IDY
■ ■■

E ssencya z cy try n ian u  d rzew a san ­
da łow ego z B om bay, najzupełniej 
czysta, w k ap su łk ach  zaw arta , je s t 
znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli kopa- 
hw i kubeba. Czyni niepotrzebnem  
używ anie w szelkich  szprycow ań i 
w  p rzeciągu  dni trzech u lecza wszel­
kie najdolegliw sze i najw ięcej z as ta ­
rzałe rzeżączki, nie u trudza jąc  żo łąd­
k a  i n ieudzieiając  n ie  przyjem nej 
woni urynie.

Sk ład  w Paryżu , 8, u lica Vivienne  
i w głów nych ap tekach .

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. M itolaseha , WerwiórBkiego , B uoksia , 
Skiepińskiego i Beisera. 632r

WINO 1893 
W Ł A S N E Q  O 

 _____   C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr  
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
i  tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  w łaściciel dóbr, zamek 

G o li t a c h  przy G o m o b ita , Styryi.

6740

z d n ie j , s z y b k o  r o sn ą c e j  
r a s y ,  1 d o  8  t y g o d n io w e ,  
s ą  d o  n a b y c ia  w  c h le w n i  
Z a r sz y n , poczta i stacja loco.

ma prania malizny
C A y w a J ą o  6702

patent, mydła z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezeo 
konserwuje sle bieliznę dwa razy tak długo 

jak przy użyciu każdego Innego mydła. 
U żyw aj ae

patent, mydła z murzynem
pierze się  bieliznę tylko r a z , zamiast jak zwy­
kle trzy razy. N ikt odtąd nie potrzebuje prać 
szezotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy nstanowionego 
przoz e. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stowa­
rzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie 
gospodyń w W ied n iu .— Główny skład: Wloa 
I. Renngasse 6.

Główny skład we Lw owie: Alojzy Hlibner, w Rynka.
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: 8 . Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3.

COGNAC
Czuba-Durozier & Comp.,

francuska fabryka koniaku

M O I M  T O  R .
9 4 *  W szęd zie  do n a b y eia . 6294

G eneralny zastępca : Rada & Bloehm ann Bndapest— Wien.

P R O

SANATORIUM l TORDERBRtJHL
Modling pod Wiedniem.

Schronisko dla rekonwalescentów i  cblrnrglczno-ortopedy- 
czny zakład dla dzieci o s łab ion ych , sparaliżowanych i 

cierpiących na chroniczną chorobę kości lab stawów.
Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Chorych dorosłych tylko wyjątkowo.

Zakład otwarty latem i zimą. 5345
Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem.

Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy mechaniczno-ortope- 
dyezne i chirurgiczne wedle nąjnowszych zasad. Prospekty rozsyła 

lekarz kierow nik: Dr. Max Scheimpflug.

Praw dziw y koniak francuski w ypróbow any i nagrodzony m e d a le m  z ło ty m  n a  w ystaw ie lwowskiej, reprezentow any 
w łasnym  paw ilonie „B ute lka". Je d y n a  polska firm a we F ra n c j i  w sa im n i Cognacu, posiada w ielkie zapasy  sta ryeh

L   1 i -  i   n  L l i n l t n n ^ n l  n  T n  - 1 A OTtrTÓ/il Al h  n  n  • TT D n  T _ , TJ n

dom  założony w  ro k u  1850 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koztecki.
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L ł t  O  f *  | H r 4 - n i ł i ! n «  kuracy jnych  koniaków  i takowy poleca Szan. Publiczności. W e Lwowie sprzedają  pp .: K arol B ay e r, J a n  Bodnar,
r  P 0 U X  IjL  U  I K O n a r r  l U W I U Z  N arol B a łła b e n , Józef B rzez in a , S t. L achow icz, S t. M ark iew icz , H enryk M ayer, Z. R ucker, L eonard  Solecki. Poze-

* w  n s ta łe  zapasy koniaku wyztawowego zakupili i m ają na sk ładzie  pp.: S. Stai kiew icz plac M aryacki i  W ew iórski aptekarz
Francya C ^og l t f t C  F r a n o y f t  o m r WM7.VRf.kiA mnmnnwuim Konnlo na  ClllAV*KAWSki Y6H6ralnV 7afifanf*a 7. aian^lha w Ifralrntrifloraz w szystkie reuomowaue han d le  na  prow incyi. A a g n s t C h a rz e w s k l jen e ra ln y  z a s tg g c a ^ ^ ^ d z ib ^ w ^ iw k o w ie ^

drukarni i litografii Pillen i Spółki


